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C ZW A R TE K, 8. IV . 65 r.
¿i

D n ia  6 b m . w  god z in a ch  w ie c z o rn y c h  w  T e a trze  S ta n is ła w o w ­
s k im  w  Ł a z ie n k a c h  o d b y ł się k o n c e r t  so lis tó w , na k tó r y  zosta ła  
zap roszona  przez m in is tra  k u l t u r y  i  s z tu k i d e legac ja  p a r ty  jn o -  
rzą d o w a  ZS R R , ba w ią ca  t  w iz y tą  p rz y ja ź n i w  naszym  k r a ju .

N A  Z D J Ę C IU : p rz y je m n y  — ja k  w id a ć  — p a n o w a ł n a s tró j 
w  s a li T e a tru  S ta n is ła w o w s k ie g o  p rz e d  rozpoczęc iem  k o n ­
c e r tu . L e o n id  B re ż n ie w  (p ie rw s z y  z le w e j)  w  p rz y ja c ie ls k ie j w y ­
m ia n ie  spostrzeżeń z s ie d zą cym i w  d a lszych  rzędach  c z ło n k a m i 
d e le g a c ji ra d z ie c k ie j i  z p o ls k im i g o spoda rzam i.

C A F  — fo t .  C za rn o g ó rsk i

Dziś podpisanie nowego, doniosłego układu
Polska - isstst
Dziś oiiraffuje

Okręgowa 
Konferencja PZPR 

w Stargardzie

D z is ia j o godz. 10 w  sali 
zespołu szkół zawodowych 
w  S targardzie rozpoczęła 
obrady O kręgow a K o n fe ­
renc ja  PZPR d la  okręgu 
wyborczego n r  66. K o n fe ­
rencja  za tw ie rd z i kand y­
datów  na posłów do Se j­
m u z ram ien ia  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a rt ii R o­
botn iczej.

W  ko n fe re n c ji uczestn i­
czą delegaci z pow iatów , 
wchodzących w  sk ład okrę  
gu wyborczego w  S ta rga r­
dzie. P rz y b y li rów nież 
cz łonkow ie  E g zeku tyw y 
K W  PZPR z I  sekreta­
rzem K W  — A . W A L A S Z ­
K IE M  na czele.

R eferat, ob razu jący do­
robek rad narodow ych na­
szego w o jew ództw a  w  m i­
n ione j kade nc ji oraz na­
k reś la jący  pe rspektyw y 
rozw o jow e w o jew ództw a  
szczecińskiego w  przysz łe j 
p ięcio latce w yg ło s ił I  se­
k re ta rz  K W  — A . W ala­
szek. M ówca s tw ie rd z ił, że 
nak łady  na rozw ó j gospo­
darczy i  k u ltu ra ln y  Z iem i 
Szczecińskiej w  la tach 
1966— 1970 są ogromne, ale 
e fek ty , ja k ie  uzyskam y 
dz ięk i tym  środkom , bę­
dą w  dużej m ierze zale­
żeć od nas samych, od te ­
go czy p o tra fim y  po gos- 
podarsku w yko rzystać 
przyznane nam  środki.

Po re fe rac ie  w yw iąza ła  
się dyskusja, w  k tó re j 
głos za b ie ra li delegaci, 
w skazu jąc k ie ru n k i rozwo­
ju  pow ia tów  i  rezerw y 
tkw iące  w  naszej gospo­
darce.

N a zakończenie K o n fe ­
re n c ja  w yb ie rze  kandyda­
tó w  na posłów do Sejm u 
PR L z ra m ien ia  PZPR, 
k tó rz y  będą kandydować 
w  (stargardzkim  okręgu 
w yborczym , (k)

itasfzieclca delegacja powróciła z Wrocławia do Warszawy
W AR S ZA W A  PAP. Dziś w  godzinach przedpołudniowych radziecka dele­

gacja party jno-rządow a, k tó re j przewodniczy I  sekretarz KC  K P Z R  Leonid 
B R EŻN IEW , powróciła  z W rocław ia do W arszawy. W  podróży te j gościom 
radzieckim  tow arzyszyli: W ładysław  G O M U ŁK A , Józef C Y R A N K IE W IC Z , 
Zenon K L IS ZK O , Adam R A P A C K I, M arian N A S ZK O W S K I, gen. b ron i Je­
rzy  BORDZIŁO W SK1, ambasador Edmund P SZC ŻÓ ŁKO W SKI, dy rek to r 
pro toko łu  dyplomatycznego M S Z —  Edward B AR TO L.

W  program ie radzieckie j w iz y ty  w  Polsce dzień 
dzisiejszy jest szczególnie doniosły, bowiem  podpi­
sany ma zostać uk ład o p rzy jaźn i, współpracy i  po 
mocy w zajem nej m iędzy Polską a ZSRR na na­
stępnych dwadzieścia la t. Będzie to  przedłużenie u- 
k ładu zawartego jeszcze w  dniach w o jn y  —  w  
k w ie tn iu  roku  1945.

Dziś i jutro 
transmisje 

w radio i TV
T e le w iz ja  P o lska  o ra *  P o l­

sk ie  R a d io  w  p ro g ra m ie  IŁ  
i  ro z g ło ś n i re g io n a ln y c h  u a - 
dadza dz iś  o godz. l t i S  bez­
p o ś re d n ią  tra n s m is ję  ze sp o t­
k a n ia  d e le g a c ji p a r ty jn o - rz ą -  
d o w e j Z w ią z k u  R adz ieck iego  
z lu d n o śc ią  s to lic y .

W  p ią te k  8 bm . o godz. *.15 
T e le w iz ja  P o lska  i  P o lsk ie  
R ad io  w  p ro g ra m ie  I  n ada ­
dzą bezpośredn ią  tra n s m is ję  
z u ro czys to śc i pożegnan ia  de ­
le g a c ji p a r ty jn o  - rz ą d o w e j 
Z w ią z k u  R adz ieck iego .

D Z IŚ  W godzinach popo łud- W ro c ła w ia  -  „P A F A W A G ” .
. , . . . .  Z  kole» w iz y ta  w  D o ln o ś lą s k ic h

m ow ych O gólnopo lsk i 1 Sto- y ia k ła d a ch  W y tw ó rc z y c h  M a szyn  E - 
łeczny K o m ite t F ro n tu  Jedno- ic k t ry c z n y c h  „ d o l m e l " ,  a na - 
fc i N arodu organ izu ją  w  Sa li - g »  %
K ongresow ej Pa łacu K u ltu ry  ¿lo Z a k ła d o w e g o  D o m u  K u l t u r y  na 
i  N a u k i spotkanie m ieszkań- s p o tk a n ie  z a k ty w e m  „ u o l m k l u ”  
ców s to licy  z cz łonkam i de le- U ić h fm e '"  Ia kM 6 w
gacji_ radz ieck ie j. Spotkan ie  o tw ie ra  I  sekre-

J A K  JU Ż  IN F O R M O W A L IŚ - t arz PZPR  w e W ro c ław iu  
M Y , w czora jszy dzień goście _  W ładysław  P iła to w sk i. Na- 
radzieccy w  tow arzys tw ie  p rzy  stąpnie przed m ik ro fo n e m  sta 
wódców po lskich  spędzili w e je  prem ie r A leks ie j K O S Y -
W ro c ław iu . W  czasie uroczy­
stego i bardzo serdecznego po­
w ita n ia  gości przez tysięczne 
rzesze m ieszkańców W rocła­
w ia, przem ówienia w yg ło s ili: I 
sekretarz K W  PZPR we W ro ­
c ła w iu  W ład ys ław  P IŁ A T O W ­
S K I i I  sekretarz K C  KP ZR

G IN . Wszyscy z uwagą słucha 
ją  jego przem ów ien ia : jest ono 
przy jm ow ane d łu g o trw a ły m i 
ok laskam i. (Tekst p rzem ów ie­
n ia  zamieszcza prasa poranna).

Po p o łu d n iu  gośc ie  ra d z ie ccy  
z w ie d z il i W ro c ła w . W ieczo rem  
c z ło n k o w ie  d e le g a c ji ra d z ie c k ie j 
w z ię li u d z ia ł w  p rz y ję c iu  w y d a

Leon id  B R EŻN IE W . (Teksty  n y m  na ic h  cześć przez p rzew ód  
przem ów ień zamieszcza dz i-  n iczącego R a d y  N arodow -e j m . 

. , W ro c ła w ia  — B o le s ła w a  IW A S Z -siejsza prasa noranna). k i e w i c z a .
p o  k r ó tk im  o d p o c z y n k u , goście  W  czasie p rz y ję c ia , k tó re  u p ły n ę -  

z ło ż y li w iz y tę  w  je d n y m  z n a j-  ło  w  se rdeczne j i  p rz y ja c ie ls k ie j 
w ię k s z y c h  za k ła d ó w  p rz e m y s ło - a tm o s fe rze , to a s ty  w y m ie n il i :  B o ­

le s ła w  IW A S Z K IE W IC Z  i  A le k s ie j 
K O S Y G IN .

Ju tro  —  pow ied z ia ł m .in. 
p re m ie r Zw iązku  Radzieckiego 
— m am y podpisać u k ła d  na 
następnych 20 la t. O kreślenie 
ta k ie  jes t w  pew nym  ser ' j  
fo rm a lne . Łączący nas u k ła d  
będzie w ieczny, w ieczna bo­
w iem  je s t p rzy jaźń  narodów  
P o lsk i i  Z w ią zku  R adzieckie­
go.

Capizln i Titow 
obcy mcii spadek.• • o

N O W Y  J O R K . R a dz ieccy  bo h a te ­
ro w ie  K osm osu  J u r i j  G A G A R IN  i 
H e rm a n  T IT O W  o trz y m a li. . .  spadek 
z A m e ry k i.  P ew na  A m e ry k a n k a  
pochodzen ia  ro s y js k ie g o , G lik e r ia  
R ogers, za ch w yco n a  w s p a n ia ły m i 
lo ta m i k o s m ic z n y m i, zap isa ła  im  w  
te s ta m e n c ie  po 3 ty s . d o la ró w .

N ie  ma zgody w  sp raw ie  k o lo ro w e j T V

Angielska „bom ba 66

W IE D E Ń  P A P . W ie deńska  k o n fe ­
re n c ja  pośw ięcona  te le w iz j i  k o lo ­
ro w e j n ie  o s iągnę ła  p o ro z u m ie n ia  
w s p ra w ie  je d n o lite g o  sys te m u , 
k tó r y  b y łb y  s to so w a n y  w  c a łe j 
E u ro p ie .

K o m u n ik a t  o g ło szo n y  w  środę 
po za ko ń cze n iu  1 4 -d n io w e j k o n fe ­
r e n c j i  s tw ie rd z a , że sys tem  f r a n ­
c u s k i SEC A M  n a d a l m a  p o z y c ję  
d o m in u ją c ą  n ad  d w o m a  r y w a liz u ­
ją c y m i s y s te m a m i: a m e ry k a ń s k im  
N TS C  i  z a ch o d n i o n ie m ie c k im  P A L .

N ie m a l n a  zako ń cze n ie  k o n fe ­
r e n c j i  p o ja w iła  s ię  sen sa cy jn a  w ia ­
dom ość, że ró w n ie ż  i  A n g lic y  w y ­
p ro d u k o w a li w ła s n y  sys tem  te le ­
w iz j i  k o lo ro w e j i  z a m ie rz a ją  
w z ią ć  u d z ia ł w  to czą cych  się ro z ­
g ry w k a c h  k o n k u re n c y jn y c h .

A n g lic y  tw ie rd z ą , że ic h  system  
n ie  t y lk o  d o ró w n u je  t rz e m  pozo ­
s ta ły m , a le  w  z w ią z k u  z p e w n y m  
w y n a la z k ie m  p ro d u k c y jn y m  k a lk u ­
lu je  s ię  du żo  ta n ie j.

O b łudne  przem ów ienie Johnsona

N ow y nalo t 
n a  1 1 1

Bilans strat USA w Wietnamie
W A S ZY N G TO N  PAP. P rezyde n t Stanów Zjednoczonych! 

JOHNSON w yg ło s ił w  środę wieczorem  w  B a ltim o re  prze­
m ów ien ie  poświęcone po lityce  U S A w  W ietnam ie. O skarżając 
D em okra tyczną R epub likę  W ie tnam u  o dokonanie rzekom ej 
„a g re s ji”  sugerow ał on, że barbarzyńsk ie  na lo ty  na Północny; 
W ie tnam  m ają  na celu „um o cn ien ie  poko ju ” . W edług John­
sona na lo ty  pow ie trzne na D ItW  stanow ią „niezbędną część 
n a jba rdz ie j s łusznej d rog i ku  p o ko jo w i” . Równocześnie John-- 
son w ezw ał A m erykanów  b ¡r b y l i p rzygo tow an i na „długom 
trw a ły  k o n f lik t ” .

LO N D Y N  PAP. Agencja Reu p o d a ła  w  środę, że od 5 sierpnia' 
tp-ra H o n A c i 7  Q n io r« n ii ok u *>* r . ,  k ie d y  A m e ry k a n ie  d o k o n a litera donosi z  fc>a]gonu, ze ¿ 0  p ie rw szego  n a lo tu  na d r w , do 5 
bom bow cow Z am erykańskiego k w ie tn a  b r .,  A rm ia  L u d o w a  ze - 
lo tn iskow ca „C o ra l Sea”  do- s trz e li ła  164 s a m o lo ty  u s a . 
konało w  środę 7 i  p ó łg o d z in ­
nego na lo tu  na DRW.

W ietnam ska agencja praso­
wa podała, że A rm ia  Ludow a 
DRW zestrze liła  5 am erykań­
skich sam olotów , a w ie le  in ­
nych uszkodziła.

N O W Y  JO R K  P A P . S a jg o ń s k i k o ­
re s p o n d e n t a g e n c ji A P  W hee le r p i­
sząc w  środę  o a ta k a c h  lo tn ic z y c h  
na D R W  s tw ie rd z a :

„O d  czasu, g d y  7 lu te g o  sp a d ły  
p ie rw sze  b o m b y , s a m o lo ty  lo tn ic ­
tw a  i  m a ry n a rk i U S A  oraz  po - 
łu d n io w o -w ie tn a m s k ie  z rz u c i ły  o- 
k o ło  1 400 to n  bom b i  r a k ie t  na 26 
o b ie k tó w  p ó łn o c n o w ie tn a m s k ic h .

K o sz to w a ło  to  U S A  12 o d rz u to w ­
ców  lo tn ic tw a ,  10 sa m o lo tó w  m a ­
r y n a r k i i  4 s a m o lo ty  w ie tn a m s k ie . 
P ię c iu  p ilo tó w  lo tn ic tw a , 5 p i lo ­
tó w  m a ry n a rk i i 2 p ilo tó w  w ie t ­
n a m sk ich  z g in ę ło , za g in ę ło  lu b  zo­
s ta ło  w z ię ty c h  do n ie w o li.

Chociaż m ó w io n o , że p ie rw sze  
n a lo ty  s ta n o w iły  o d w e t za te r r o ­
ry s ty c z n e  a ta k i na o b ie k ty  a m e ry ­
ka ń sk ie  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m  — pisze d a le j W h e e le r — 
obecn ie  s ta ło  sie ja sn e , że n a lo ty  
te  b y ły  p rz y g o to w a n e  n a w e t, g d y ­
b y  n ie  b y ło  ty c h  a ta k ó w ” .

In te re s u ją c e  w y w o d y  W h e e le ra  
w a r to  u z u p e łn ić  in fo rm a c ją  W ie t­
n a m s k ie j A g e n c ji P ra s o w e j, k tó rą

Bono wierne 
samo sobie...

M O S K W A  PAP. K om entu­
jąc odbytą w czora j p row oka­
cy jną  sesję Bundestagu w  Ber­
lin ie  zachodnim, dz ienn ik  
„P ra w d a ”  pisze iż  Bonn pozo­
stało w ie rne  samo sobie. W  
ch w ili,  gdy poczynania am ery­
kańsk ie j so ldateski w  A z j i 
Po łudn iow o-W schodnie j wzn ie­
cają ogień niebezpiecznego 
k o n f lik tu  wojennego, bońscy 
m ilita ryśc i dążą do zaostrzenia 
napięcia w  Europie.

J a k  w s k a z u je  k o re s p o n d e n t 
„P ra w d y ” , B o n n  p o d b u rz a  s w ych  
s o ju s z n ik ó w  do ja k ie jś  „p r ó b y  s i ł ” , 
„s ta n o w c z y c h  k ro k ó w ” , „p ó jś c ia  
na  r y z y k o ”  i tp .  Je dnakże  te  p ro ­
w o k a c je  s p o ty k a ją  s ię  z p o tę p ie ­
n ie m  o p in i i  p u b lic z n e j i  lu d n o ś c i 
B e r lin a  za chodn iego . D z ie n n ik  
s tw ie rd z a , że je d y n ie  p o l i ty k a  o p a r 
ta  na  re a lia c h  1865 ro k u ,  a n ie  na 
i lu z ja c h  p rzesz łośc i, m oże u ra to ­
w ać b o ń s k ie  k o la  rządzące przed, 
n o w y m  f ia s k ie m .
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Realne możliwości
rozwoju rzemienia

Na in w e s ty c y jn e j m apie P o lsk i

W pięciolatce -  172,7 tys. warsztatów, 
314 tys. zatrudnionych, 80 tys. uczniów

W A R S Z A W A  P A P. W ytycz 
Wyznaczają rzem ios łu  poważne 
w szys tk im  znacznego rozw in ię  
tw a , zw iększenia stanu zatrud 
uczn iów  w  w arszta tach rzem ie 
dze, uw zg lędn ia jąc w ie le  post 
reg  don ios łych ak tó w  p ra w n y  
jo w i.

S K U T K I tych  posunięć są
ju ż  w idoczne — s tw ie rd z ił 
prezes Z w iązku  Izb  Rzem ieśl­
niczych, J U L IA N  S A D ŁO W - 
S K I w  rozm ow ie z przedsta-

ne p lanu  na następną 5 -la tkę  
zadania, dotyczące przede 

cia usług d la  ludności i ro ln ic -  
n ien ia  oraz podw o jen ia  liczby 
śin iczych. Równocześnie w ła -  
u la tó w  rzem iosła, pod ję ły  sze- 
ch, sprzy ja jących  jego rozw o-

314 ty s ., t j .  o 70 ty s . w  s to ­
s u n k u  do b r .,  a  lic z b a  u c zn ió w  — 
p ra w ie  do  80  ty s . (z 53# tys .).

P rogram y te  o be jm u ją  ró w ­
nież ś rodk i zapewnia jące ich 
w ykonan ie . D o tyczy to przede 
w szys tk im  p rzydz ia łu  lo ka li,  
stosowania p ra w id ło w e j p o li­
ty k i finan sow e j, pop raw y zao­
pa trzen ia  w  surowce itp .

Śląsk -  Wybrzeże Szczecińskie 
-  Europa zachodnia

Żegluga śródlądowa w ycho­
dzi na szerokie wody. Z  Z a ­
g łębia Ś ląskiego w ę d ru je  do 
re jon u  Szczecina węg ie l prze­
znaczony d la  m iejscowego 
przem ysłu i na eksport, a w  
drodze p ow ro tne j ruda , surow  
ce fosforow e i inne  dostarcza­
ne na wybrzeże szczecińskie 
przez f lo tę  pełnom orską. Po­
nad to szlakiem  w odnym  O dry

Delegacja
re so rtu

Budownictwa
opuściła Szczecin

J A K  JU Ż  D O N O S ILIŚ M Y , w  
Szczecinie baw iła  z dw udn io ­
w ą  w izy tą  delegacja resortu 
budow n ic tw a  i  przem ysłu m a­
te r ia łó w  budow lanych w  oso­
bach: m in. M ariana  O LE W IŃ ­
SKIEG O , w icem in . Ryszarda 
G E R LAC H Ó W S KIE G O  oraz dy 
re k to ró w  dep. K a d r i  O rgan i­
zac ji —  Tadeusza P IĘ T A K A  i 
H e n ryka  HORODKO.

O baj m in is tro w ie  i  tow a rzy­
szące im  osoby zw ie d z ili te re­
ny  budów  przem ysłow ych na­
szego m iasta i  ośrodki budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego. Wczo­
r a j po po łudn iu  delegacja w zię 
la  udz ia ł w  posiedzeniu Sekre­
ta r ia tu  K W  PZPR. Tem atem  
posiedzenia b y ły  szczecińskie 
propozycje budow lane na przy 
szłą pięcio latkę.

Po naradzie w  K W  PZPR 
delegacja odw ied z iła  „M ia s to - 
p ro je k t” , gdzie zapoznała się 
ze stanem  prac nad w o je  wód z 
k im  zestawem p ro je k tó w  typo­
wych.

Późnym  popołudn iem  obaj 
m in is tro w ie  i towarzyszące im  
osoby opuścili Szczecin. (ap)

Dwie eksplozje
w Nowym Dworze 

Mazowieckim
W A R S Z A W A  P A P . N a te re n ie  

M a z o w ie c k ic h  Z a k ła d ó w  T łuszczo ­
w y c h  w  N o w y m  D w o rz e  M azo­
w ie c k im  w y d a rz y ła  się w  n o c y  z 
W to rk u  na  ś rodę  tra g ic z n a  k a ta ­
s t ro fa .  O g o d z in ie  0.30 w  d z ia le  eks 
t r a k c j i  n a s tą p ił w y b u c h , spow odo­
w a n y  tz w . sam oza p a le n ie m  s ię  
e k s tra k to ra ,  c z y li u rzą d ze n ia  do 
o d tłu s z c z a n ia  k o ś c i za pom ocą 
ś ro d k ó w  ła tw o p a ln y c h  (b e n z y n y , 
ro z p u s z c z a ln ik ó w  itp .) .  Poza w y b i­
c ie m  o k ie n  i  in n y m i d ro b n y m i 
u szk o d z e n ia m i u rzą d ze ń , w y b u c h  
te n  i  po ża r n ie  w y rz ą d z i ły  je d n a k  
w ię k s z y c h  szkód , m . in .  d z ię k i ener 
g ic z n e j a k c j i  s tra ż y  p o ż a rn y c h . W  
c ią g u  1— 2 d n i będz ie  m ożna n a ­
p ra w ić  uszko d ze n ia  i  u ru c h o m ić  
p ro d u k c ję .

Z  n ie  u s ta lo n y c h  d o tychczas  p rz y -  
fczyn w k ró tc e  po w y p a d k u  w  d z ia ­
le  e k s t ra k c j i  w y le c ia ła  w  p o w ie ­
t r z e  p rz e p o m p o w n ia  ś c ie kó w , z n a j­
d u ją c a  s ię  w  o d le g ło śc i o k . p ó łto ­
r a  k i lo m e tra  od z a k ła d ó w . N ie  
z n a jd o w a ły  s ię  ta m  żadne  m a te r ia ­
ł y  ła tw o p a ln e  ozy w y b u c h o w e . W  
w y n ik u  e k s p lo z ji z a b ity  zos ta ł na 
m ie js c u  36-let.ni ro b o tn ik  K a z i­
m ie rz  R a fa ls k i,  o b s łu g u ją c y  p o m ­
p o w n ię .

N a  m ie jsca  w y p a d k ó w  p rz y b v l i  
p rz e d s ta w ic ie le  p ro k u ra tu ry ,  m i l i ­
c j i  o ra z  e k s p e rc i d la  zb a d a n ia  p rz y  
fte yn  e k s p lo z ji i  p o ża ru .

w ic ie lem  PAP. Zaznacza się, 
aczko lw iek  jeszcze pow olny, 
system atyczny rozw ó j rzem iosł, 
zwłaszcza usługow ych. W  roku  
ub. p rzyb y ło  ponad 3,5 tys. 
now ych zakładów , a za trudn ię  
n ie  w  rzem iośle zw iększy ło  się 
p raw ie  o 11,5 tys. osób.

Jednym  z bardzo is to tnych  
w a run ków , um oż liw ia ją cych  
rozw ó j rzem iosła w  n a jb liż ­
szych la tach, jest stworzenie 
odpowiedniego społecznego k i i  
m a tu  w o kó ł jego działalności. 
Na popraw ę tego k lim a tu  w p ły  
nę ły  w  zasadniczy sposób u - 
ch w a ły  IV  Z jazdu  PZPR  i 
V I I I  Kongresu SD, gdzie spra­
w om  rzem iosła poświęcono 
dużo uw agi.

D o n io s łe  znaczen ie  m a te ż  uch w a  
lo n a  o s ta tn io  p rzez  S e jm  u s ta w a  
o ube zp ie cze n iu  sp o łe czn ym  rz e ­
m ie ś ln ik ó w .

O becn ie  po ra z  p ie rw s z y  p rz y ję ­
to  zasadę, że  u s ta le n ie  p ro g ra m u  
ro z w o ju  rz e m io s ła  je s t  o b o w ią z ­
k ie m  w ła d z  te re n o w y c h . Z n a la z ło  
to  o d b ic ie  w  o p ra c o w a n iu  przez 
p re z y d ia  W R N , w sp ó ln ie  z o rg a n i­
za c ja m i rz e m ie ś ln ic z y m i, k o n k re t ­
n y c h  p la n ó w  na ro k  b ieżący  i  la ta  
13C6—70. P rz e w id u ją  one , że w  k o ń  
cu n a s tę p n e j 5 - la tk i m a  b y ć  łą c z ­
n ie  172 700 za k ła d ó w  rz e m ie ś ln i­
czych  (o 30 ty s . w ię c e j w  p o ró w ­
n a n iu  ze s ta n e m  p la n o w a n ia  na 
b r .) ,  w  ty m  na  w s i — 75 500 (w  b r. 
-  57 209). S zczegó lny n a c is k  _ p o ło ­
żono  na  ro z w ó j rze m io s ła  ś w ia d ­
czącego u s łu g i d la  lu d n o ś c i w ie j­
s k ie j i  ro ln ic tw a . L ic z b a  z a tru d n io  
n y c h  w  rz e m io ś le  m a  w zro sn ą ć

Od 15 bm. biura podróży 
przyjmują zgłoszenia turystów
w yjeżdża jących  in d y w id u a ln ie

na Wągry
W A R S Z A W A  PAP. Od 15

k w ie tn ia  8 b iu r  podróży i  ich  
odd z ia ły  na te re n ie  całego k ra  
ju  rozpoczną p rzy jm ow a n ie  
Zgłoszeń na obsługę tu ry s tó w  
in d yw id u a ln ych , uda jących się 
na W ęgry. Są to następujące 
b iu ra : „O rb is ” , „S p o rts -T o u - 
rLst” , B iu ro  T u ry s ty k i PZ M ot, 
B T Z  P T T K , B iu ro  W  czasów, 
Podróży i T u ry s ty k i ZSP, Ju - 
v e n tu r, „T u ry s ta ”  i  „G ro m a ­
da” .

L im i t  dew izow y na osobę 
(bez w zg lędu na okres prze­
byw an ia  na Węgrzech) będzie 
w ynosić  rów now artość 3 tys. 
zł. Z  te j sum y tu rys ta  może 
o trzym ać św iadczenia na te re ­
nie W R L  do rów now artośc i
1 tys. z ł oraz zlecenie w y p ła ty  
na podstaw ie k tórego otrzym a 
na W ęgrzech rów now artość
2 tys. z ł. (tu rys ta , k tó ry  nie 
zechce skorzystać ze św iad ­
czeń, o trzym a  zlecenie w y p ła ­
ty  dew iz n ie  przekraczające 
rów now artośc i 2 tys. zł.).

W  ra m a c h  2 tys . z l tu r y s ta  m oże 
u z y s k a ć  k o ro n y  czesk ie  (do  ró w ­
n o w a rto ś c i 500 z t na 1 osobę),: po ­
trz e b n e  m u  na d ro b n e  w y d a tk i 
z w ią za n e  z  t r a n z y to w y m  p rze ja z ­
dem  p rzez  CSRS.

B iu ra  p o d ró ż y  będ ą  z a ła tw ia ć  
fo rm a ln o ś c i paszp o rto w e , p rz y d z ia ł 
d e w iz  na  k o s z ty  p o b y tu  w  W R L  
i  d ro b n e  w y d a tk i,  b i le ty  k o m u n i­
k a c y jn e , a ta kże  n o c le g i i  w y ż y ­
w ie n ie  na te re n ie  W ę g ie r.

T u ry ś c i w y je ż d ż a ją c y  na  W ę g ry  
na  zaproszen ie  z a ła tw ia ć  będą f o r ­
m a ln o ś c i pa szp o rto w e  i  d e w izo w e  
w  t r y b ie  d o tych cza so w ym . W  ty m  
p rz y p a d k u  tu ry s ta  o trz y m u je  p rz y ­
d z ia ł d e w iz  z N B P  do  ró w n o w a r ­
to ś c i l  ty s . z ł.

W szyscy p o zo s ta li tu r y ś c i in d y ­
w id u a ln i będą z a ła tw ia n i w y łą c z ­
n ie  p rzez  w y m ie n io n e  b iu ra  p o d ró ­
ż y  w e d łu g  k o le jn o ś c i zg łoszeń.

P06ÛDA na dies
Z A C H M U R Z E N IE  
przeważnie duże, 
wieczorem  rozpo­
godzenia. Temp. 
do 7 st. W ia try  
północno-w schod­
nie, słabe

Wysokie kary
dla złodziei mięsa

ŁÓ D Ź PAP. Przed Sądem 
W ojew ódzkim  dla m. Łodzi 
zakończył się w  czw artek p ro ­
ces p rzec iw ko  ośm iu b. p ra ­
cow n ikom  zakładów  m ięsnych, 
k tó rzy  w  ciągu ub ieg łych 
dwóch la t  u k ra d li z tych za­
k ła d ó w  ok. 2 tys. kg  mięsa 
w a rtośc i przeszło 80 tys. zł. 
G łó w n i oskarżeni: Z ygm unt 
S k rzyd le w sk i i Fe liks  K n u l 
skazani zosta li na k a ry  po 7 
la t  w ięz ien ia , pozostali zaś na 
k a ry  od 3 — 5 ła t w ięzienia. 
W  stosunku do w szystk ich  
oskarżonych orzeczono w yso­
k ie  g rzyw n y  pieniężne.

Gdańska Stocznia Rem onto­
wa. W  doku m/s „K o p a ln ia  
B obrek”  w  czasie rem ontu .

C A F  — fo t. U k le je w sk i

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „N E R ”  — z L o n d y n u  pod 
b a la s te m .

M /S ’ „O R L A ”  — z R o tte rd a ­
m u  z n a w o z a m i s z tu czn ym i.

S /S  „B IE L S K O ”  — z  D a n ii 
pod b a la s te m .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S „S Ł A W N O ”  — d o  D a n ii z 
w ę g le m .

S/S „W IE C Z O R E K ”  — do  D a­
n i i  z w ęg lem .

300 REJS M /S  „D U N A JE C **
M o to ro w ie c  m / s „D U N A J E C ”  

o d b y ł o s ta tn io  w  p o d ró ży  z 
L o n d y n u  do  G d a ń ska  s w ó j 300 
re js  w  s łu ż b ie  P o I^ k ;e j M a ry ­
n a r k i  H a n d lo w e j. S ta te k  p ły w a  
w  t ra m p in g u  b lis k ie g o  i  ś re d n ie  
go zas ięgu na t r a d y c y jn y m  szła 
k u  e k s p o rtu  p o lsk ie g o  d re w n a  
p o m ię d zy  G d a ń sk ie m  a L o n d y ­
nem . S ta tk ie m  d o w o d z i k p t. 
ż . w . S ta n is ła w  B es te r.

W IZ Y T A  A G E N T A  
Z  D A H O M E Y U

W  d n iu  w c z o ra js z y m  b a w ił w  
S zczecin ie  p . Je a n  R egaud, d y r .  
o d d z ia łu  f i r m y  S ocopao C o to ­
n o u  w  D a h o m e y u , k tó ra  je s t a -  
g e n te m  P Ż M . P . R egaud , k tó ­
r y  je s t  po  ra z  p ie rw s z y  w  P o l­
sce i  S zczec in ie  p rz e p ro w a d z ił 
ro z m o w y  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
P Ż M  j  U n ia fr ic a .

R Y B A C Y  D A L E K O M O R S C Y  
K R Ę C Ą  F IL M Y

R Y B A C Y  d a le k o m o rs c y  k rę c ą  
f i lm y  o m o rz u  i  ry b o łó w s tw ie .

F ilm o w c y  — a m a to rz y  ze 
s ta tk ó w  „F e n ik s ” , „ K a s to r ”  i  
„ M e r k u r y ”  w  czasie d a le k ic h  
re js ó w  na w o d y  P ó łnocnego  
A t la n ty k u  n a k rę c a ją  f i lm y  o 
t ru d n e j p ra c y  w  c ię ż k ic h  w a ­
ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  ta m ­
tego  re jo n u .

a późn iej Renu p łyną  to w a ry  
eksportowane do k ra jó w  E u ro  
py  zachodniej, g łów n ie  NRF, 
B e lg ii, H o la n d ii i  F ra n c ji. W  
tym  ro ku  trasą wodną Ś ląsk 
— Ś w inou jśc ie  w yruszy  oko ło  
m ilio n a  ton  ła dunków  w ięce j, 
n iż w  1964 r.

O żyw ia  się rów n ież  a rte ria  
w odna W is ły , gdzie g łów ne 
przew ozy stanow ią ła d u n k i do 
wożone i przywożone z G dań­
ska i G dyn i, a w ięc przede 
w szystk im  zboże, baw ełna, ce­
lu loza, cuk ie r, a w  ruchu  lo ­
ka ln ym  kruszyw o, m a te ria ły  
budow lane i p łody  rolne.

Przewozy drogą wodną Wis-* 
ły  będą powiększać się w  
zw iązku z budow ą kom b in a tu  
chemicznego w  P u ław ach, roz 
budową zakładów  chem icz­
nych w  T o ru n iu  i in nych  nad 
w iś łań sk ich  fa b ryk . A  i Odra, 
stanie się w ażnym  szlakieraj 
ko m u n ika cy jn ym  przede w szy* 
s tk im  z pow odu awansu p o rtu  
w  Ś w inou jśc iu  i  zam ierzonej 
budow y w ie lk ich  zak ładów  na 
wozów w  Po licach ko ło  Szc:;e 
cina.

W  zw iązku z ty m  ju ż  obec­
n ie  rozpoczyna się rozbudowa 
k ilk u  p o rtó w  rzecznych, k tó re  
dotychczas n ie  odg ryw a ły  po­
w ażniejszej ro li.  W  la tf.c łi 
1965— 70 na rozw ó j po rtów  w  
G liw ica ch  i K oźlu  przeznaczo 
no oko ło  10C m in  zł. Już w  
ty m  roku  G liw ice  o trzym a ją  
nowe urządzenia p rze ładunko­
we, m .in. 4 dźw ig i 7,5-tonowe 
p o lsk ie j p ro d u kc ji. P o rt ten 
w kró tce  zostanie rów n ież w y ­
posażony w7 dw a szybko ładu ją  
ce taśm ociągi węglowe. Po­
dobne urządzenia w  następnej 
ko le jnośc i staną na nabrzeżu 
ładunkow ym  w  K oźlu , gdzie 
ju ż  w  tym  roku  rusza kosztem  
250 m in  z ł budowa n a jw ię k ­
szej stoczni rem ontow ej rzecz 
nej f lo ty li .

Koncepcja rozw o ju  tych' 2 
p o rtów  na szlaku odrzańskim  
zm ierza do stworzenia w  G li­
w icach w ie lk iego  p o rtu  zała­
dowczego, zaś w  K o ź lu  p o rtu  
wyładow czego i  sk ładow iska  
przede w szys tk im  ru d y , co w  
pe łn i odpowiada potrzebom  
hu tn ic tw a . W  r. 1970 żegluga 
odrzańska przew iezie w  dó ł i  
w  górę dodatkow o około 3 
m in  ton  ładunków . Po ro ku  
1970 G liw ice  i Koźle  m ają  
prze ładow yw ać około 7 m in  
ton , cz y li m n ie j w ięce j ty le , 
co np. Gdańsk.

W na jb liższych  la tach  prze-* 
w idz iano  rów n ież  rozbudowę 
p o rtów  w  Bydgoszczy i M a l­
borku . Ten os ta tn i ma być sa 
te litą  u ła tw ia ją cym  prace do - 
ke rów  G d y n i i  Gdańska. (KS),

Po Barlinku -  Myślibórz

Kosztem 
ponad 5 min zł
nowe kino 
na XX-lecie

W  M Y Ś L IB O R Z U  o d b y ła  s ię  U- 
roczys tość  o tw a rc ia  now ego  k in a  
p . n . „S Ł O Ń C E ” , w y b u d o w a n e g o  
k o sz te m  p o nad  5 m in  z ł.  Jedno  z 
n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  — k in o  I  k a te g o r i i  
(d ru g ie  po B a r l in k u  w  p o w . m y ś li  
b o rs k im , z b u d o w a n e  od  p o d s taw ) 
pos iada  e k ra n  p a n o ra m ic z n y  i  384 
w y g o d n e  fo te le . W  u ro c z y s ty m  
p rz e k a z a n iu  k in a  „S Ł O N C E ”  spo­
łe cze ń s tw u  u c z e s tn ic z y li p rze d s ta ­
w ic ie le  w ła d z  p o w ia to w y c h  na cze 
le  z I  s e k re ta rz e m  K P  P Z P R  Jó ­
ze fem  P R Z Y B Y C IN S K IM  c ra z  p rz y  
b y l i  ze Szczecina — zastępca k ie ­
ro w n ik a  W yd z . P ro p a g a n d y  K W  
P ZP R  W ła d y s ła w  Ł A W R Y N O W IC Z  
i  p rz e d s ta w ic ie l W y d z . K u l t u r y  
p re z . W R N  — m g r  R o m a n  K IJ A K * .

Po o k o lic z n o ś c io w y m  p rz e m ó w ią  
n iu  d v r .  W Z K  Tadeusza B A C L E R A  
w y ś w ie tlo n o  „P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  
W O LN O Ś C I”  — A le k s a n d ra  F o rd a , 
in a u g u ru ją c  w  M y ś lib o rz u  „ D n i  
F i lm u  P o ls k ie g o ” . (a)
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Mn wschód
i zachód od Bogn
Od w ie lu  ju ż  la t  in te n syw ­

n ie ro zw ija  się polslco-radziec 
ka  współpraca w  dziedzin ie 
szko ln ic tw a  wyższego, is to tny  
czynn ik  um acn ia jących się 
w ciąż w ięzów  społecznych, na­
ukow ych  i ku ltu ra ln y c h  m ię­
dzy obu narodam i. Przyk ładem  
tego są organizowane corocz­
n ie  w spó lnym  w ys iłk ie m  po l­
skiego M in is te rs tw a  S zko ln ic­
tw a  Wyższego i radzieckiego 
M in is te rs tw a  S zko ln ic tw a  Wyż 
szego i  Średniego Specjalistycz 
nego sem inaria , konferencje  i  
sesje naukowe, w ym iana  na­
ukow ców , p ra k tyka n tó w  i sta­
żystów , w ym iana  m a te ria łów  
naukow ych, spotkania, odczyty, 
wspólne badania naukowe, a 
przede w szystk im  udostępnie­
n ie  p o lsk ie j m łodzieży stud iów  
na wyższych uczelniach ZSRR, 
g łów n ie  na tych  k ie runkach, 
k tó ry c h  b ra k  d o tk liw ie  odczu­
w a  nasze szko ln ic tw o wyższe.

cirti

Bundestag 
w... Berlinie
K ie d y  władze N iem ieck ie j 

t le p u b lik i D em okratycznej na 
kazały za trzym yw anie  na dro  
gach prowadzących do B e rli­
na zachodnion iem ieckich po­
słów  do Bundestagu —  pro­
paganda zachodnioniem iecka  
podniosła krzyk . W icekan­
clerz Mende nazw ał to po­
gw ałcen iem  czteromocarstwo- 
toego porozum ienia ”  i  g roz ił 
»konsekw encjam i” .

A le  an i w icekanclerz NRF, 
an i prasa zachodnich Niem iec  
nie dodały przezornie, że akcja  
N R D  była odpow edzią  na 
prow okacyjne zw o łan ie  do 
B e rlin a  zachodniego posiedzę 
n ia  Bundestagu, co stanow i 
ja skraw e pogwałcenie cztero- 
m ocarstwowego sta tu tu  B e rli 
na zachodniego. I  tu  w łaśnie, 
ja k  pow iada n iem :eckie przy  
sław ie , je s t pies pogrzebany.

B e rlin  zachodni nie leży, 
ja k  w iadom o, na. te ry to rium  
NRF, natom iast leży w  sa­
m ym  centrum  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Dem okratycznej. 
M im o  to, NRD, k tó re j stolicą  
je s t B e rlin  wschodni, szanuje 
m iędzynarodowe um ow y i 
n ie rości sob;e p re tens ji do 
zachodniego Berlina . Rząd w  
Bonn natom iast od długiego 
ju ż  czasu dem onstruje, iż  
m iasto to jest organiczną 
częścią NRF. A  jego zachodni 
pro tektorzy, k tó rzy  św ietn ie  
wiedzą, iż  jest to sprzeczne 
z ich w łasnym i podpisam i na 
czterostronnym  dokumencie, 
m ilczą w s tyd liw ie , udając, że 
tego n ie w idzą. Zab iera ją  
głos dopiero wówczas, gdy 
N R D  na szosach biegnących 
przez je j własne te ry to rium , 
zatrzym u je  posłów, k tó rzy  
w b re w  p raw u uda ją się na 
te ry to r iu m  cudze...

Roszczenia rządu w  Bonn  
do zachodniego B e rlina  są 
organiczną częścią całego od 
wetowego program u NRF. 
N ie dalej, ja k  w  ub-eglą nie  
dzielę, ten sam w icekanclerz  
Mende, reprezentu jąc rząd 
na im prezie rew iz jon is tyczne j 
w  Saarbruecken oświadczył, 
że Polska nie posiada żad­
nych p raw  do ziem zachod­
n ich . I  tu  — i  tam  —  rosz­
czenia pod adresem te ryto ­
r ió w , na k tó rych  o trzym anie  
N R F nie ma żadnych szans. 
I  tu  i  tam  ten sam cel: pod­
sycanie napięcia. (Z. A.)

T y lk o  w  la tach  1955— 1964 
b lisko  2500 po lsk ich  studentów  
i asp irantów  zdobyło dyp lom y 
i specja lizacje w  uczelniach ra 
dzieckich, przede w szystk im  
M oskw y, Len ing radu  i  K ijo w a . 
N atom iast w  bieżącym  ro ku  
akadem ick im  uczy się tam 
około 600 po lsk ich  studentów , 
n a jw ięce j na ta k ich  k ie ru n ­
kach, ja k : f iz yka  i chem ia ją ­
d row a, m aszyny liczące, p o li­
g ra fia , kom un ikac ja , e le k tro n i­
ka. Poza tym , w  celu uzupe ł­
n ien ia  w iedzy naukow o-dydak 
tyczne j, zebran ia  m a te ria łów  
naukow ych, przeprowadzania 
doświadczeń w  doskonale wypo 
sażonych la bora to riach  radziec 
k ich  w yższych ucze ln i — M i­
n is te rs tw o  S zko ln ic tw a  Wyższe 
go w ysy ła  rokroczn ie  do ZSRR 
na okres k ilk u  m iesięcy w ie lu  
m łodych naukowców , zarówno 
sam odzielnych, ja k  i  pom ocni­
czych p ra co w n ikó w  nauki. W  
la tach  1962— 1964 zdobywało tą 
drogą wiedzę i k w a lif ik a c je  
około 250 po lsk ich  naukow ców , 
nie licząc pokaźnej g rupy  sa­
m odzie lnych p racow n ików  na­
u k i z naszych wyższych uczel­
n i, k tó rz y  corocznie w y jeżdża­
ją  do ZSRR na prowadzenie 
w yk ła d ó w  w  wyższych szko­
łach radzieckich .

P o m y ś ln ie  ro 7 w ija  s ic  ró w n ie j 
w s p ó łp ra ca  m ię d z v  p o szczegó lnym i 
w y ż s z y m i u c z e ln ia m i P o ls k i i 
ZŚ R R , m ie d z y  no . k ra k o w s k ą  
A G H  i  L e n in ^ n d z k im  Tn s ty tu te m  
G ó rn ic z y m . lu b e ls k a  W SR i  Iw o w j 
s k im  In s ty tu te m  R o ln ic z y m , gdań 
ska W yższa S zko ła  S z tu k  P la s ty c z ­
n ych  i  le n in ^ ra d z k im  In s ty tu te m  
S z tu k  P ię k n y c h , P o lite c h n ik a  
G dańską i  T n s ty tu te m  B u d o w y  
O k rę tó w , U n iw e rs y te ta m i L u b lin a  
i  L w o w a , W a rsza w y  i M o skw y , 
K ra k o w a  i  K U o w a . N a  te  żyw a , 
co d z ie n n a  w sp ó łp ra ce  s k ła d a ją  s ię  
— w s p ó ln ie  o rg a n izo w a n e  sesje 
n a u k o w e , b a d a n ia  n a u kę  w e , w sn ó l 
ne e ks n e d v c je  n a u ko w e , w y rw a n a  
w y k ła d o w c ó w , p ra c  n o rm o w y c h , 
s ta żys tó w , g ru p  s tu d e n c k ic h  i 
o ra k tv k a n tó w . N o . w a rs z a w s k i i 
m o s k ie w s k i u n iw e rs y te t  m rg a n m o  
w a ty  b a rd zo  u d aną  w s p ó ln a  eks- 
n e d y c lę  n a u k o w a , sk ła tfn taen  się 
g łó w n ie  ze s tu d e n tó w  w y d z ia łó w  
e e o ^ ra fii,  k tó ra  n rz e n ro w a d ^ ła  ba ­
d an ia  g e o lo g iczn e  na  K a u k a z ie  i 
w  T a tra c h .

W  bieżącym ro ku  w  ram ach 
um ow y o w spółpracy m iędzy 
radz ieck im  i  po lsk im  resortem  
szko ln ic tw a  wyższego, polscy 
naukow cy wygłaszać będą na 
radz ieck ich  uczelniach w y k ła ­
dy i  odczyty  z zakresu m.in. 
f iz y k i,  m a tem atyk i, budow n ic- 
tw a  okrętowego, przem ysłu tek 
stylnego, i  b io log ii. Ponadto 
150 specja lis tów  pog łębiać bę­

dzie w iedzę i k w a lif ik a c je , zbie 
rac m a te ria ły  do prac nauko­
w ych  w  radzieck ich  zakładach 
naukow ych. Przeszło 320 na­
szych studentów , asp irantów  i 
stażystów  odbędzie p ra k ty k i w  
specjalnościach un iw ersytec­
k ich , technicznych, ro ln iczych , 
w  zakładach pracy i in s ty tu ­
tach naukowo-badawczych. Na 
tom iast radzieccy studenci zdo 
byw ać będą prak tyczną  wiedzę 
w  po lsk im  przemyśle, przede 
w szys tk im  w  stoczniach i  gó r­
n ic tw ie  oraz poznawać ta jn ik i 
techno log ii przem ysłu  te k s ty l­
nego. (le)

W  M u ze u m  R e w o lu c ji w  Pe­
k in ie  w y s ła w io n o  na w id o k  
p u b lic z n y  szczą tk i a m e ry k a ń ­
sk ie g o  sa m o lo tu  w y w ia d o w ­
czego bez p ilo ta , k tó r y  ze­
s trz e lo n y  zos ta ł naci te r y to ­
r iu m  C h in  L u d o w y c h  2 s ty c z ­
n ia  b r .  p rzez je d n o s tk ę  a r ty ­
le r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j C h iń ­
s k ie j A r m ii L u d o w e j.

N a z d ję c iu : szczą tk i sum olo 
t u  a m e ry k a ń s k ie g o  na  m ie j­
scu ze s trze le n ia .

C A F

Szewc w świetle 
jupiterów

(K orespondencja  z Londynu}

CH O D Ź M Y  T A M  — p o w ie ­
d z ia ła m  za fa scyn o w a n a , ze 
w z ro k ie m  p rz y le p io n y m  do 
s z k la n e j ś c ia n y . Za je j  p rze ­

z ro czys tą  ta f lą  m a s z y n a -ro b o t ro ­
b iła  k a n a p k i ( lu b  b a rd z ie j no w o ­
cześn ie : sandw icze ). M aszyna ro b i­
ła w s z y s tk o ,: k ra ja ła ,  sm a ro w a ła , 
n a k ła d a ła  d o d a tk i,  g a rn iro w a ła . 
k ła d ła  na tace, a w  ra z ie  p o trz e b y  
p a ko w a ła . W szys tko  bez użyc ia  
lu d z k ic h  rą k .  A u to m a ty c z n ie . N a­
p is na szyb ie  g ło s ił:  .,1000 ka n a p e k  
na g o d z in ę }“  O to  re k o rd . — C hodź 
m y  Łam ! — p o w ie d z ia ła m  ra z  jesz­
cze.

— Tam ? C óż znow u? — m o ja  an­
g ie lska  k u z y n k a  b y ła  z le k k a  zgor 
szona. — C hodź! Z a p ro w a d zę  cię 
gdz ie  in d z ie j.

R o b iły ś m y  z a k u p y  na O iffo rd
S tre e t. Z b liż a ł s ię  w ła ś n ie  czas 
p o p o łu d n io w e j h e rb a ty . T rze b a  b y ­
ło  d o p e łn ić  r y tu a łu .  I  s tąd  nasz 
sp ó r: dokąd?  W y b ó r b y ł d u ż y , a le  
je d n o s tro n n y . C a la  h a n d lo w a  d z ie l 
n ic a  L o n d y n u  r o i  s ię  od  „T e a - 
K o o m ’ó w ” . Są one w  m n ie js z y m  
lu b  w  w ię k s z y m  s to p n iu  z a u to m a ­
tyzo w a n e . A u to m a ty k a  w  ka żd ym  
ra z ie  d o ty c z y  o b s łu g i.

— C hodź, za p row adzę  c ię  gdzie  
in d z ie j — p o w tó rz y ła  k u z y n k a  z 
ta k ą  m in ą , ja k b y  w io d ła  m n ie  co 
n a jm n ie j do  L o rd a  M a y  ora  na he r 
ba t  ę.

P c h n ę ły ś m y  n ie p o zo rn e  d rz w i i  
zn a la z ły ś m y  się w  m a łe j ś n ia d a łn i 

pu naszego b a ru  m lecznego  w 
go rszym  w y d a n iu . T y le ,  że na s to -

S O S
speleologów
N O W Y  JO R K  P A P . L u d z ie  — ża­

b y  o ra z  p ły w a c y  z a w o d o w i od k i l ­
k u  d n i s ta ra l i  s ię  d o s tać  do za la ­
n e j p rzez  w o d y  p o d skó rn e  g ro ty  
w  m ie jsco w o śc i R o w la n d  w  s tan ie  
A rka n sa s , gd z ie  u w ię z io n y c h  zosta­
ło  cz te rech  spe le o lo g ó w . W ie le  
p ró b  k o ń c z y ło  s ię  n ie p o w o d ze n ie m . 
D o p ie ro  w  p o n ie d z ia łe k  -w ieczorem  
e k ip ie  ra tu n k o w e j u d a ło  s ię  do • 
trze ć  do spe le o lo g ó w . B y l i  o n i w  
s ta n ie  k ra ń c o w e g o  w y c z e rp a n ia . 
T rz y  osoby u ra to w a n o . C z w a rty  
spe leo log  z m a r ł po w y d o b y c iu  go 
na p o w ie rz c h n ię .

l ik a c h  b y ła  n ie  ce ra ta , a le  b ru d -  
na w e  o b ru s y  w  k ra tę . B ru d n a w a  
je jm o ś ć  p rz y n io s ła  nam  p o d e jrz a ­
n e j św ieżośc i k a n a p k i i  n ie  n a j­
lepszą he rb a tę .

— K o s z tu je  znaczn ie  w ię c e j, ale 
tu ta j  p r z y n a jm n ie j je s te śm y  ob­
s łużone  — p o w ie d z ia ła  m o ja  k u ­
z y n k a . — N ie  znoszę ty c h  se lf-s e r­
v ic e ’ ó w  i

O tw o rz y ła m  sze ro ko  oczy : Ja k  
m ożna b y ło  p o ró w n a ć  fa b ry k ę  ka ­
na p e k  za szybą, te n  p ro d u k t su- 
p e r-n o w oczesnośc t. g dz ie  w s zys tko  
b y ło  św ieże , czys te , ro b io n e  na 
tw o ic h  oczach, a p rz y  ty m  ta n ie , 
z tą  m ys ią  n o rk ą , cuchnącą  n ie ­
św ie ż y m  nab ia łem ?}

P rz e c ię tn y  A n g lik  k o rz y s ta  z a u ­
to m a ty k i w  k a ż d y m  zakres ie , a le  
je j  n ie  lu b i.  U w aża  ten  s tan  rzeczy 
za s m u tn ą  ko n ie czn o ść  lu d z i b ie d ­
n y c h . I  ja k  ty lk o  ś ro d k i m a te r ia l­
ne  p o zw o lą  m u  w zn ieść s ię  w y ­
ż e j, dem ons ' r u je  s w ó j s ta n d a rd  
ż y c io w y  od e jśc ie m  od u ta r ty c h  
w z o ró w : N ie  ja d a  w  s e lf -s e rv i-
ee ’ach , n ie  k u p u je  odz ieży  g o to ­
w e j.

P a trz y ła m  z p rze ra że n ie m , ja k  
m o ja  k u z y n k a  pŁa-ci b a jo ń s k ie  su ­
m y  k ra w c o w e j, k tó r e j  u m ie ję tn o ś ­
c i n ie  p o z w o liły b y  zna leźć Chleba 
u nas tra w e t na za p a d łe j w s i. Bo 
b ra k o ró b s tw o  i  p a r ta c tw o  w  za kn  
sie rze m io s ła  je s t w  A n g li i  o g ro m ­
ne. R z e m ie ś ln ik  w ie , że je s t w  ce­
n ie  i  że m oże sob ie  p o z w o lić  na 
z ły  p ro d u k t.  O d w ro tn ie  je s t  z p ro ­
d u k c ją  fa b ry c z n ą . K o n k u re n c ja  
je s t ta k  w ie lk a , że m ożna m yś leć  
o p o w o d ze n iu  w  r y w a liz a c j i ,  t y l ­
ko  g d y  s ię  d a je  p ro d u k t n a jle p szy . 
Pod k a ż d y m  w zg lę d e m . A  je d n a k  
m o ja  k u z y n k a  w o li  k u p ić  w a d li­
w ie  z ro b io n ą  -sukn ię  u in d y w id u ­
a ln e j k ra w c o w e j, n iż  n a b yć  w  m a ­
g a zyn ie  za p ó ł ceny  o k ry c ia  o p ra ­
co w a n e  n ie m a l la b o ra to ry jn ie ,  k tó  
rego  p ro to ty p  w y k o n a ł n a jle p szy  
k ro jc z y .  T a ka  je s t a w e rs ja  do p ro  
d u k tó w  g o to w y c h , a ta k  w ie lk i  
k u l t  p ra c y  rę czne j.

G d y  z nabożeńs tw em  p ra w ie  ró w  
n y m  te m u , z ja k im  p a trz y ła m  na 
m u m ie  e g ip sk ie  w  B r it is h  M u ­
se u m , zw ie d za ła m  H a ro o d ’s, m a­
g a z y n , gdz ie  d o k o n u je  za ku p ó w  
k ró lo w a  — u d e rz y ł m n ie  je d e n  o- 
b ra z . O to  w  s a li w e jś c io w e j, w ś ró d  
s z p a le ru  w y fra c z o n y c h  o d ź w ie r­
n y c h , na p o d iu m , ja k b y  na scenie, 
w ś ró d  b la s k u  ju p ite ró w ,  s iedz i... 
s z e w c ! I  ro b i b u ty .

N a jw y ż s z a  re k la m a  d la  s k le p u !

E W A  B E R B E R Y U S Z

N a m ies iąc  p rze d  20 ro c z n i­
cą z w yc ię s tw a  nad faszyzm em  
w  g ru z iń s k ie j m ie jsco w o śc i 
S u ch u m i s p o tk a li się bo h a te ­
ro w ie  os ta tn ie g o  b o ju  I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j — w a lk  o b e r ­
l iń s k i  R e ichstag . In ic ja ty w a  
s p o tk a n ia  w ysz ła  od B o h a te ­
ra  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
M e lito n a  K a n ta r i i ,  k tó r y  w ra ą  
z s ie rża n te m  Je g o ro w e m  2» 
la t  te m u  z a tk n ą ł s z ta n d a r na 
z d o b y ty m  b u d y n k u  R e ichs ta ­
g u . P ró cz  K a n ta r i i  i  Je go ro - 
w a u d z ia ł w  s p o tk a n iu  w z ię ­
l i  ic h  d a w n i d o w ó d c y : do ­
w ódca k o m p a n ii I .  S ianów , 
dow ódca d y w iz j i  gen  p ł^ .  W. 
S z a lilc w  i dow ódca  p u łk u  
p łk  F. Z in cze n ko . P ię c iu  ko m  
lr t a n tó w  z w ie d z iło  S u ch u m i, 
T k w a rc z e li i  in n e  m ia s ta  i 
o s ied la  G ru z ji.

N a  z d ję c iu :  M . K a n ta r ia  (z 
le w e j)  i  M . Je g o ro w  (z p ra ­
w e j)  ro z m a w ia ją  z T e m u re m  
T a rh ą  — p rze w o d n iczą cym  
k o łc h o z u  D e u rip sz .

C AF

Dalekopis

POMOC D L A  K R A JÓ W  
R O Z W IJA JĄ C Y C H  S IĘ

C zechos łow ac ja  zw ra ca  szczegól­
ną  u w a g ę  na ro z w ó j s to s u n k ó w  
gospoda rczych  » h a n d lo w y c h  z 
k ra ja m i ro z w ija ją c y m i s ię . G o d n y m  
p o d k re ś le n ia  je s t  fa k t ,  ze- czecho­
s ło w a c k i e k s p o r t d o  ty c h  k r a jó w  
o b e jm u je  w  ponad 50 p ro c . rnaszy 
n y  i  u rzą d ze n ia . O to  k i lk a  p rz y ­
k ła d ó w  b u d o w y  p rzez  CSRS k o m ­
p le tn y c h  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h . 
W  In d i i  — w ie lk a  fa b ry k a  m e ta ­
lu rg ic z n a  d la  o b s łu g i p rz e m y s łu  
m aszynow ego , fa b ry k a  c ię żk ich  o - 
b ra b ia re k , fa b ry k a  c ię żk ich  
u rządzeń  e n e rg e tyczn ych . W  G ha­
n ie  — d w ie  f a b r y k i  o b u w ia . W  
Z R A  — ce m e n to w n ie , e le k tro s ta c je , 
c u k ro w n ie , f a b r y k i  szam otow e, gu  
m ow ę  itp .

K R A J  U Z D R O W IS K
C zechos łow ac ja  o b f i tu je  w  lic z ­

ne  ź ró d ła  w ód  m in e ra ln y c h  i  z ło­
ża b ło t  le czn iczych . I-Carlove V a­
ry ,  P ie sz ta n y , M a ria ń s k ie  Ł a źn ie , 
Ja c h im o v , Je s e n ik , L u h a czo w io e  — 
znane są na  c a ły m  św ie c ie . W  u -  
z d ro w is k a c h  cze ch o s ło w a ck ich  czyn  
n y c h  je s t og ó łe m  107 z a k ła d ó w  lecz 
r iic zych , w  k tó ry c h  o p ró cz  o b yw a  
te l i  CSRS, le czy  s ię  też ro k ro c z ­
n ie  k i lk a  ty s ię c y  p a c je n tó w  z za 
g ra n ic y . Z  le c z n ic tw a  b a ln e o lo ­
g icznego  k o rz y s ta  co cz te rd z ie s ty  
d z ie w ią ty  o b y w a te l CSRS.

W ZR O S T O BR O TO W  
H A N D L O W Y C H  O 28 PROC.

W z ro s t o b ro tó w  m ię d zy  P o lską  
i  C zechosłow acją  w  s to s u n k u  do  
ro k u  u b ie g łe g o  w y n ie s ie  w  1935 r .  
28 p ro c . W  e k s p o rc ie  p o ls k im  do 
C ze ch o s ło w a c ji . f ig u r u ją  p rzede 
w s z y s tk im : ta b o r rze czn y , s ta tk i 
m o rs k ie , „W a rs z a w y ” , p rzycze p y  
au to b u so w e , m a szyn y  ro ln ic z e , 
o & ra b ia rk i do m e ta li d re w n a , p ia  
ce e le k try c z n e , tra n s fo rm a to ry  ko  
p a ln ia n e , sp rzę t e le k tro te c h n ic z n y , 
m a szyn y  i  u rzą d ze n ia  g ó rn icze , 
o d le w n icze , h u tn ic z e  i tp .  Z  s u ro w  
ców  e k s p o rto w a ć  b ę d z ie m y  — w ę ­
g ie l k a m ie n n y , s ia rk ę , c y n k  i  che 
m ik a łia .  Z  C ze ch o s ło w a c ji im p o r to  
w ać b ę d z ie m y  g łó w n ie  różnego 
ro d z a ju  m a szyn y  i  u rzą d ze n ia .

(C ET)

Policjant
w każdym pociąga...
N O W Y  JO R K  P A P . B u rm is trz  

N o w ego  J o rk u  R o b e rt W a g n e r oz­
n a jm ił,  że w  k a ż d y m  p c c ią g u  m e­
t r a  n o w o jo rs k ie g o  od  g o d z in y  8 
w ie czo re m  do 4 ra n o  b ę dz ie  je ź ­
d z ił c o d z ie n n ie  d y ż u rn y  p o l ic ja n t .  
Z a rzą d ze n ie  to  m a  p o ło żyć  k re s  
f a l i  z b ro d n i, d o k o n y w a n y c h  na 
s ta c ja c h  i  w  po c ią g a ch  m e tra .
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W spólnym  zw ycza jem  w ie l kanocnym  d la  wszystkich  
regionów P o lsk i jest kraszę nie pisanek. W  zależności od 
te ch n ik i barw ien ia  i  zdobię n ia  nazyw ają  je  kraszanka­
m i, m alow ankam i, p isankam i i  byczkam i.

I  C A F  —  fo t. M iedza

Ćo now ego dyrektorze?

W szczecińskich lasach
« wi®ssial

r  E A S Y  to  p raw d z iw e  bogac­
tw o  narodowe. W  w o jew ódz­
tw ie  szczecińskim  za jm u ją  one 
znaczną pow ierzchn ię  i  są p ie ­
czo łow icie  p ielęgnowane przez 
a rm ię  le śn ików  i p racow n ików  
leśnych. Z  każdą w iosną, gdy 
ty lk o  zn ikn ie  śnieg, rozpoczy­
na ją  się prace zalesieniowe. O 
leśnych problem ach rozm aw ia 
m y z dyrek to re m  Okręgowego 
Zarządu Lasów Państw ow ych 
inż. Józefem LE W A N D O W ­
S K IM .

•— Praca w  lesie trw a  w  za­
sadzie ca ły  ro k  —  objaśnia 
nasz rozm ówca —  zim ą w y k o ­
nu je m y g łów ne robo ty, zw ią ­
zane z w yrębem  i  zwózką d rew  
na do sk ła dn ic  i  zakładów  
przetw órczych, w iosną i  la tem  
za jm u jem y się p racam i p ie lęg­
n a cy jn ym i i  zb ieran iem  ż y w i­
cy. O czywiście podzia ł ten jest 
bardzo schem atyczny, gdyż ści 
slego dokonać n ie  sposób. N o­
w y  ro k  w  le śn ic tw ie  rozpoczy­
na  się 1 październ ika . Jak  do­
tą d  nasze p la n y  p ro d u kcy jn e  
w yko n yw a liśm y  ry tm iczn ie , 
choć n iebyw a łe  śniegi, zalegają 
ce lasy do osta tn ich  dn i m arca 
bardzo się nam  d a ły  we zna­
k i  i  opóźn iły  w ie le  prac. Opóź 
n ien ie  to  z ko le i pow oduie  śpię 
trzen ie  prac w  k w ie tn iu . 
Oprócz nad rab ian ia  zaległości 
W w yw ozie  drew na m usim y 
'dokonać szybko orek leśnych, 
Skierować p racow n ików  do ob 
siewu szkółek i w ysadzania la ­
su. Na te  ostatn ie prace zosta­
je  nam  ty lk o  kw iec ień  i pó ł 
m a ja , a łącznie z pop raw cam i 
m us im y  zasadzić 12 tys. hekta  
ró w  lasu.

—  Słyszeliśm y o innow acjach 
p rz y  zb ie ra n iu  żyw icy...

—  T a k  jes t is to tn ie . Zam iast 
baczy ń szklanych bądź cera­
m icznych zastosowaliśm y w o­
reczk i p lastikow e. P ierwsze 
p ró b y  z ro b iliśm y  w  ro ku  1960, 
a obecnie stosujem y je  na ska­
lę  gospodarczą. T rw a łość  w o­
reczka w ynos i oko ło  3 la t, a 
w ygoda w ie lka , zwłaszcza p rzy 
tran spo rc ie  i  w y jm o w a n iu  ży ­
w icy . R obo tn icy odn ieś li się do 
te j zm iany z pe łnym  uznaniem . 
D z ię k i dośw iadczeniom  p rz y ­
w iez ionym  z N R D  zm o d y fiko ­
w a liśm y  także sposób cięć. 
Obecnie w yko n u je m y  ich 
m n ie j. Zm iana techno log ii ż y - .  
w icow a n ia  przyn ios ła  zwiększo 
ne p lony. Spodziewam y sie, że 
tegoroczny p lan  1 850 ton  żyw i 
cy  w yko nam y z nadwyżką.

—  A  co słychać w  technice 
leśnej...

Berskis forcjaftwy t e z ę *

—  M aszyny, p iły ,  ś rodk i trans 
p o rtu  przechodzą u nas stałą 
ew oluc ję  w  k ie ru n ku  sp raw ­
nie jsze j i bezpieczniejszej p ra ­
cy, a także w ye lim in o w a n ia  
nadm iernego w y s iłk u  fizyczne­
go ro b o tn ika  leśnego. M ożemy 
się także pochw a lić  n a jle p ie j 
w  k ra ju  zorgan izow anym i i 
zm echanizow anym i sk ła dn ica ­
m i drewna. U k ładan ie  pn i 
drzew nych a także ładow anie 
na wagony, odbywa się p rzy  
pom ocy urządzenia, pozw ala ją  
tego na wyczepien ie l in  bez 
udz ia łu  człow ieka. W  94 p ro ­
centach m am y zm echanizowa­
ny  tra n sp o rt drew na i  w  oko­
ło  90 proc. p rzygo tow yw an ie  
g leby pod sadzonki. Ścinka u -

. ży tkó w  rębnych (s ta ry  las) zme 
chanizow ana jes t w  100 p ro ­
centach.

—  P rzy pom ocy naukow ców  
z P o lite c h n ik i Szczecińskiej 
w p row adz iliśm y  2 ty p y  p i ł  do 
przec inan ia  pn i. P rzy  te j samej 
w yda jnośc i co p iła  łańcuchow a 
now e urządzen ie jest w yg od­
niejsze i  bezpieczniejsze w  u - 
życiu.

— Słyszeliśm y o o fia rn ym  
dzia łan iu  le śn ików  na rzecz 
budow y Szkół Tysiąclecia...

—  W ybudow a liśm y szkołę w  
Wołogoszczy. W  w ie lu  osadach 
leśnych szkoły mieszczą się w  
naszych budynkach, a nauczy­
ciele m ieszkają w  domach, ad­
m in is trow a nych  przez D y re k ­
cję Lasów. W  ram ach a k ty w i­
zac ji G łuska (o czym ju ż  „K u -*  
r ie r ”  p isa ł) zam ierzam y w y b u -1 
dować 8-klasow ą szkołę podsta­
wową. Część p ien iędzy ju ż  na: 
ten  cel m amy. R e a lizu jąc czy -i 
n y  społeczne leśn icy  re m o n tu -1 
ją  i  bud u ją  św ie tlicę . 15 tak ich ; 
św ie tlic  Zarząd O kręgu Zw. 
Zaw . Prac. Leśn. wyposażył w  
te lew izo ry . Do dyspozycji L ig i 
O chrony P rzy ro d y  —  z prze­
znaczeniem na obozy leśne — 
odda liśm y ob iek t w  L u b ie w ie  
pod M iędzyzd ro jam i.

—  I  jeszcze ciekawostka — *• 
pow ied z ia ł kończąc rozm ow ę1 
dyr. Lew andow sk i —  w  G łu - k 
sku zak ładam y zw ie rzyn iec .1 
Chcemy zgrom adzić wszystkie^ 
zw ierzęta , żyjące w  szczeciń­
sk ich  lasach. M a m y ta m  ju ż  
je len ie , sarny i  dz ik i. Sądzę, że 
w  n ie d łu g im  czasie przybędzie 
w ięce j „pens jona riuszy” , s ta-i 
now iąc jeszcze jedna a tra k c ję  
tego uroczego zakątka, k tó ry  
zam ierzam y przekszta łc ić  w  p ' 
pu la rn e  wczasowisko.

R ozm aw ia ł:

ED. W IT U S Z Y N S K I

M a ło  chyba je s t w  Szczecinie 
lu dz i, k tó rzy  zbudzeni ze snu 
n ie  p o tra fi lib y  w yrecytow ać, 
ile  np. w  ub. r. p rze ładow a ł 
nasz port, ja k im  tonażem  d y ­
sponuje Polska Żegluga M o r­
ska i ile  tow a rów  f lo ta  tego 
przedsiębio rstw a przew ioz ła  w  
ub. r., ile  s ta tków  bud u ją  rocz 
n ie  stoczniowcy „W arsk iego” , 
czy wreszcie: ja k  w ie lk ie  są do 
staw y ry b  „G ry fa ”  i „O d ry ” . 
Są to  bow iem  n a jba rdz ie j w i­
doczne e fe k ty  szczecińskiego, 
dw udziesto letn iego dorobku na 
morzu. Sporo o tym  piszemy 
i m ów im y.

A le  przecież n ie  jest to  je ­
d yn y  dorobek, choć na pewno 
na jw ażn ie jszy. M n ie j na tom iast 
są znane m orsk ie  in ic ja ty w y  
szczecińskiego ośrodka portow o- 
żeglugowego, społeczeństwo czę 
sto zby t m ało  w ie  o szczeciń­
sk ich  specjalnościach w  szero­
k im  w a ch la rzu  prob lem ów  go­
spodarzenia na morzu. A  m a­
m y przecież k ilk a  ta k ic h  szcze 
c iń sk ich  „spec ia lite ”  w  gospo­
darce m orsk ie j. Jak w iadom o 
f lo ta  P Ż M  przewozi ponad 60 
proc. ogółu tow arów , tran spor 
tow anych  s ta tkam i PM H . A le  
jednocześnie f lo ta  ta  p raw ie  w 
100 proc. przewozi ła d u n k i w  
zasięgu ba łtyck im . Jesteśmy 
w ięc n ie ja ko  m onopo listą na 
przew ozy do po rtów  m orza B a ł 
tyekiego. W  przewozach w  za­
sięgu europe jsk im  p a rtycyp u ­
je m y w  około 75 proc., a w  
przewozach oceanicznych w  
oko ło  35 proc. W  dziedzin ie 
przewozów lin io w ych  f lo ta  
szczecińskiego a rm a to ra  prze­
w ozi ponad 35 proc. ładunków , 
p rzy  czym  w  zasięgu b a łty c ­
k im  jesteśm y abso lutnym  m o­
nopolistą, w  przewozach euro ­
pe jsk ich  p a rtycyp u je m y  w  
p ra w ie  40 proc., a w  oceanicz­
nych w  ponad 40 proc. Ważna 
jest zwłaszcza ta  ostatn ia lic z ­
ba, gdyż —  ja k  w iadom o — po 
cząikow o P Ż M  m ia ła  obs ług i­
wać ty lk o  lin ie  ba łtyck ie  i  eu­
rope jsk ie . Jedną z w ażnych in i 
c ja ty  w  szczecińskiego a rm a to ­
ra  b y ło  zorganizowanie w  koń 
cu 1958 r. l in i i  zachodn io -a fry  
kańsk ie j, k tó ra  nie ty lk o  po­
zw o liła  w yp łynąć naszemu a r­
m a to ro w i na oceaniczne szlaki, 
ale przede w szystk im  um o ż li­
w iła  po lsk iem u h an d low i za­
granicznem u wejście na rynek 
A f r y k i zachodniej. Z  lin ią  tą 
w iąże się jeszcze jedna ważna 
in ic ja ty w a  szczecińskiego ośrod 
ka  żeglugowego — zorganizowa 
n ie  pierwszego w  h is to r ii socja 
lis tycznego porozum ienia że­
glugowego — ..TJniafrica” , je d ­
noczącego P Ż M  i  a rm a to ra  
NRD. N a nodstaw ie dośw iad­
czeń „U n ia fr ic a ”  pow sta ło na­
stępnie d rug ie  Dorozumienie ar 
m a to ró w  soH alis tycznych — 

Cubalco” . P Ż M  by ła  wreszcie 
in ic ja to re m  porozum ienia z 
,Sovfrachtem ” . dz ięk i k tó re ­

m u Szczecin stanie się portem  
p rze ładunku  to w a ró w  radziec-

k ich  idących do różnych p o r­
tó w  św iata.

Szczecińskim, m orsk im  „spe­
c ia lite ”  jest wreszcie tram p ing , 
k tó ry  -rozw ija  się bardzo szyb­
ko, zwłaszcza w  ostatn ich la ­
tach. W  tram pow ych  przew o­
zach oceanicznych i  b a łtyck ich  
PŻ M  jest je dynym  przew oźni­
k iem , je dyn ie  w  zasięgu euro-

pe jsk im  nieco ła dunków  w 
tra m p in g u  wożą s ta tk i PLO. Z 
żeglugą tram pow ą jest — ja k  
w iadom o — związana przysz­
łość szczecińskiego arm atora , 
a także p o rtu  w  Szczecinie. 
Już dziś przez p o rt szczeciński 
przechodzi 60 proc. węgla prze 
ładowyw anego w  portach p o l­
skich, 40 proc. ru d y  i 80 proc. 
surow ców  do p ro d u k c ji naw o­
zów sztucznych. S tale w zrasta­
jące przewozy ła dunków  maso 
w ych , k tórj^ch g łów nym  prze­
w oźn ik iem  jest i  będzie PŻ M  
d a ły  podstawę do opracowania 
p ro je k tu  rozbudow y Ś w ino u jś ­
cia i zorganizow ania tam  ba­
zy p rze ła dunku  tow arów  m a­
sowych.

U sytuow anie  tra m p in g u  w  
Szczecinie m usia ło  rzecz jasna 
w p łynąć także na p ro f il p roduk 
c.ii S toczni Szczecińskiej, k tó ra  
ja k o  pierw sza pod ję ła  budowę

dużych tra m p ó w  o nośności
14,5 tys. DW T. W  szczecińskim  
oddziale C B K O  pow sta ją  p ro ­
je k ty  jeszcze w iększych tra m ­
pów, o nośności 23 tys. D W T. 
O środek ten wreszcie —  ja k  
pam ię tam y — opracow yw ał 
w łaśn ie  p ro je k ty  tram pów  w  
ram ach podzia łu  pracy  m iędzy 
k ra ja m i cz łonkow sk im i RWPG.;

M a rów nież na swoim  kon ­
cie i  rybo łó w stw o  szczecińskie 
cenne in ic ja ty w y . To przecież 
św inou jska  ,;Odra”  by ła  p re ­
kursorem  po łow ów  na ło w i­
skach m auretańsk ich , a obec­
nie oba nasze przedsiębiorstw a 
połowowe eksp loatu ją  te  w o ­
dy, ekspo rtu jąc  znaczne ilośc i 
ry b  na rynek  a fryka ń sk i.

M o rsk i awans Szczecina je s t 
fa k te m  dokonanym , a jego po­
zyc ja  w  po lsk ie j gospodarce 
m orsk ie j w zrosła ogrom nie. 
Aw ans le n  dokonał się n ie w ą t­
p liw ie  dz ięk i ogrom nym  n a k ła ­
dom in w es tycy jnym , k tó re  pań 
stwo łoży ło  na rozbudowę tych ’ 
gałęzi przem ysłu. Podstawą te  
go awansu b y ły  jednak n ie  t y ł  
ko ś rodk i m ate ria lne , ale w  
ró w n e j m ierze gospodarność za 
łóg  p rzedsięb io rs tw  m orsk ich , 
coraz pełn ie jsza ich  w iedza o 
na jis to tn ie jszych  problem ach, a 
przede w szys tk im  prężność i  
in ic ja ty w a , ta k  bardzo potrzeb- 
na w  każde j gałęzi gospodarki, 
ale niezbędna w łaśn ie  w  gospo 
darce m orsk ie j.

A . K IL N A R

N a  z d ję c iu :  u rzą d ze n ie  do  p rz e ­
c in a n ia  p n i d rze w a . P ila  w id o czn a  

¡w  g ó rn e j części u rzą d ze n ia  napę­
dzana je s t s iln ik ie m  s p a lin o w y m . 
ICalość d a je  się ła tw o  p rze w o z ić  
z m ie jsca  na m ie jsce  po zaczepie­
n iu  do  c ią g n ik a  „ D z ik ’ -.

F o t. S t. C ie ś la k

Rzed w o jn ą  m ie liśm y  w  Polsce 611 m iast, w  1946 ro ku  —» 
03, obecnie 891. Ludność tych  m iast — to ju ż  bez m ała  
^6 m ilio n ó w  obyw ate li. W  okresie pow ojennym  p rzy ­

b y ło  około 750 tys. m ieszkań, czy li 2 m ilio n y  izb. Wyposaże­
n ie  m iast w  urządzenia kom unalne znacznie się popraw iło . 
E lektryczność o trzym a ło  36 m iast i  os iedli, wodociąg —  105 
m iast, kana lizac ję  61, a gaz —  22 m iasta. Pod względem  d łu ­
gości sieci c ie p lne j (1400 km ) Polska znalazła się ju ż  na p ią ­
ty m  m ie jscu w  świecie. 145 m iast korzysta  obecnie ze zda la- 
czynnego zaopatrzenia w  energię cieplną.

166 m iast posiada ju ż  kom un ikac ję  autobusową, 7 —  tro ­
le jbusow ą, a 48 —  tram w a jow ą. Po w o jn ie  tra m w a je  p o ja ­
w i ły  się w  Częstochowie oraz w  szeregu m ias t i osiedli G ó r­
nośląskiego O kręgu Przem ysłowego. W arszawa i  L u b lin  
o trzym a ły  tro le jb u sy . P o dw o iła  się liczba  u licznych  p u n k tó w  
św ie tlnych , p rz y b y ły  la m py  ja rzen iow e  i  rtęciow e. P o p ra w ił 
się stan dróg...

Nasuwa się w ięc py ta n ie : je że li je s t ta k  dobrze, to dlaczegd 
je s t ta k  źle?

Miejskie
sny i  rzeczywistość

Tk ira jlepszym  m ie rn ik ie m  stanu wyposażenia m iast w  urzą<* 
| \ |d z e n ia  sieciowe są w ska źn ik i ich  długości na 1 m iesz- 

'kańca . I  tu ta j okazu je się, że —  m im o znacznych po­
stępów — ro zw ó j m ie jsk ich  sieci p rzew odow ych n ic  nadąża 
za wzrostem  ludności m iast. W  ro ku  1963 w ska źn ik  długości 
w odociągu zm a la ł do 1,18 m w  porów nan iu  z 1,24 m w  ro ku  
1950, ka n a liza c ji —  odpow iednio z 1,08 do 0,91 m, sieci ga­
zow ej —  z 0.75 do 0,61. Ludność m ias t w zrasta  szybcie j n iż  
Inw estyc je  i us ług i kom unalne. |

Z  badań nad budżetam i ro d z in n ym i w yn ika , że w  latach' 
1960-61 przecię tny udz ia ł w yd a tkó w  na a lko h o l i  ty to ń  
w7ynos ił 3,7 proc. całości w yd a tkó w . A  ile  w  tym  okresie 

w yd aw a ła  przecię tna rodz ina na opłacenie w szys tk ich  usług 
kom unalnych? N ie  w ięce j niż 1,5 do  1,8 proc. Łączn ie zaś 
z w yd a tka m i na „kom o rne ”  około 2,6 do 2,9 proc. A  w ięc  
m n ie j, n iż  na a lkoho l i ty toń .

Szacuje się, że udz ia ł w yd a tkó w  na us ług i kom unalne W 
budżetach rodz innych  jes t obecnie przeszło 3 -k ro tn ic  niższy, 
n iż  przed w o jną. N isk ie  op ła ty  ta ry fo w e  pow odują  wzm ożo­
ny  popyt na us ług i kom unalne. D e ficytow ość usług kom unale  
nych szacuje się na około 50 proc. W idać z tego jasno, że po­
trzeby rosną szybciej, n iż m ożliw ości. W szystkie urządzen ia 
kom una lne  stanow ią  około 9 proc. całego z in w entaryzow ane­
go m a ją tku  narodowego, natom iast u d z ia ł nak ładów  na in ­
w estycje  kom unalne w  m in ionym  20-leciu n ie  p rzekroczy ł 
4 proc. Z  pustego i  Salom on n ie  naleje...

"iThwestycje kom unalne należałoby —  ja k  sądzim y —  W 
|>viększym  s topn iu  oprzeć na środkach w łasnych rad na 

rodow ych  oraz na k redy tach  bankow ych, zam iast t y l ­
ko na dotacjach z budżetu centralnego. Od stanu in w e s tyc ji 
zależy bow iem  stan i  jakość usług. Trzeba — w yd a je  się —1 
dać ra^o m  narodow ym  większą swobodę m anew row ania  śród 
ka m i finan sow ym i, je że li chce się od n ich  późn ie j w ym agać 
p ra w id ło w e j eksp loa tac ji w ybudow anych  urządzeń.

Są to na  pewno spraw y dyskusyjne i  n ik t  tu  n ie  zam ierza 
ich  przesądzać. A le  zasada ..kom unalne —  powszechne”  m usi 
pozostać nienaruszona. T a k ie  to  są te nasze m ie jsk ie  sny 
1 rzeczywistość,

A N D R ZE J T O K A R C Z Y K
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Po k a ia l i i

Hajda na łososia!
Spółdzie ln ie  łodziow e m orskie, 

zalewowe i śródlądowe zrzeszo 
ne w  K ra jo w y m  Zw iązku  Spół 
d z ie ln i w  ciągu m in ionych  15 
la t od m om entu połączenia no 
tu ją  system atyczny n iem a l i 
to znaczny w zrost po łow ów  ło ­
sosi. G dy w  ro ku  1950 w szyst­
k ie  spółdzie ln ie łącznie dostar 
czy ły  63 tony  cennych ryb  eks 
portow ych , to  ju ż  w  roku  1954
— 153,6 tony, a w  roku  1960 —
255.5 tony, w  ro ku  1963 —
277.5 to n y  i wreszcie w  1964 — 
310 ton  łososi.

W a rto  podkreś lić , iż  gdy w  
ro ku  1950 ty lk o  8 spółdzie ln i 
m orsk ich  p row adz iło  po łow y 
szlachetnego ga tunku  (w  tym  
zaledw ie 3 na szerszą skalę), w  
ub. roku  wśród 19 m orskich 
spó łdzie ln i n ie b y ło  żadnej, k tó  
ra n ie no tow a łaby po łow ów  ło 
sosi. Poda jem y tu  w y n ik i rocz 
ne spó łdz ie ln i (terenowo ze 
wschodu na zachód): „K o p e r­
n ik ”  w e F ro m borku  —  4,6 t., 
„P o k ó j”  w  T o lkm icku  —  18,3 
t., „M ie rz e ja ”  w  K ą tach  R y­
backich  — 22,9 t., „Ż a g ie l”  w  
Stegnie — 21,4 t., „S te r”  w  Jan 
tarze —  33,1 t., „W yzw o len ie ”  
w  S w ibn ie  —  129,8 t., „F ro n t 
N a rodow y”  w  G órkach Wschód 
n ich  — 13,5 t., „Jedność R y­
backa”  w  G d yn i — 0,010 t. 
„ G ry f ”  w e W ładys ław ow ie  — 
2,1 t., „10-lecie P R L ”  w  Łeb ie
—  0,1 t., „Je s io tr ”  w  Rowach

—  9,7 t., „Łosoś”  w  Ustce — 
1,7 t., „Ł a w ic a ”  w  D a rło w ie  —
1,5 Ł, „ B a łty k ”  w  K o łobrzegu
— 1,3 t., „Rega”  w  M rzeżyn ie
— 4,6 t., „S ie ja ”  w  N iechorzu
— 0,4 t „  „B e lona ”  w  D z iw n o ­
w ie  — 3,6 t., „K o tw ic a ”  w  M ię  
dzyzdro jach —  2,5 t., i  „C e r ta ”  
wt Szczecinie — 0,9 ton.

W yszczególnienie to  pozw ala  
zorien tow ać się, iż  łososie ło w i 
się w zd łuż całego naszego W y ­
brzeża. O kazuje się, że m ożna 
je  ło w ić  n ie  ty lk o  na t ra d y c y j­
nych łow iskach  wschodniego 
W ybrzeża, gdzie skupiona je s t 
w iększość po tencja łu  łowczego 
kutrów? i  ło dz i łososi ow ych, 
lecz także p rzy  brzegach kosza 
liń s k ic h  i szczecińskich. Tam  
w łaśn ie  w  ub ieg łym  roku  u d a ­
ło się spółdzie lcom  z łow ić o kc  
ło  25 ton  łososi.

Jeśli p la n y  a k ty w iz a c ji ryb o  
łów stw a  łososiowego w  re jo n ie  
m iędzy K o łobrzegiem , a Ś w i­
nou jściem  zostaną zrea lizow a­
ne, ilość dostaw  łososi w zroś­
n ie  w  ty m  ro ku  znacznie. Jas­
ne bow iem , że w y n ik i spółdzie l 
rów . muszą zachęcić także in ­
dyw id u a ln ych  ryb a kó w  z tego 
re jonu . (ZAP ) '

W  sto czn i w  H e ls in k a c h  w y b u c h ł p o ża r na b u d o w a ­
n y m  s ta tk u  „F in n h a n s a ” , k tó  r y  m ia ł być  u ko ń czo n y  za 
k i lk a  m ie s ię cy .

N a  z d ję c iu : s tra ż  p o ża rn a  w  czasie  a k c j i  ra tu n k o w e j.
C A F

Linia: Morze Kaspijskie -  Bałtyk
P io n ie rsk i re js  radzieckiego ro ku  z Ira n u  przez M orze K a -  

s ta tku  „K u b a tly ”  w  ub ieg łym  -cp ijsk ie , Wołgę, system kana­
łó w  na B a łty k  i  do Szczecina

Hodowla na Bałtyku
S ło d k ie  w o d y  Z a le w u  K u ro ń s k ie g o  o k a z a ły  się d o b ry m  a k w e n e m  

d la  ro z w o ju  leszcza. Je d n a kże  w  o k re s ie  le tn im  b ra k  r y b o m  odp o ­
w ie d n ie g o  p o k a rm u  i  d la te g o  ic h t io lo d z y  ra d z ie ccy  p o s ta n o w ili za s ilić  
go p rzez h o d o w lę  m a ły c h  k ra b ó w . P rzypuszcza  się , że u m o ż liw i to  
znaczne p o d n ie s ie n ie  ry b o s ta n u  leszcza, a za te m  i  je g o  p rz y s z ły c h  
p o ło w ó w .

Chrzest statku przez telefon

N ie c o d z ie n n y  sposób c h rz tu  s ta tk u  zastosow ano o s ta tn io  w  W . B r y ­
ta n i i .  M ia n o w ic ie  m a tk a  ch rz e s tn a  s ta tk u  „E a s te rn  C ity ” , b u d o w a ­
nego w  s to c z n i F a ir i ie ld  n a d a ła  s ta tk o w i nazw ę  przez... te le fo n , d la  
k tó re g o  poczta  p rze c ią g n ę ła  s p e c ja ln y  k a b e l aż na p o c h y ln ię . S ta ło  
s ię  to  z p o w o d u  c h o ro b y  m a tk i c h rz e s tn e j, k tó ra  n ie  m o g ła  w z ią ć  
osob iśc ie  u d z ia łu  w  w o d o w a n iu . Je dnakże  w ła śc iw e g o  c h rz tu , t j .  ro z ­
b ic ia  b u te lk i szam pana o k a d łu b  now e g o  s ta tk u , d o ko n a ła  in n a  osoba, 
a m ia n o w ic ie  teśc iow a  m a tk i ch rz e s tn e j.

,,Liberty“ nie w mnisie
S p rze d a ją c  w  lu ty m  b r .  do L ib e r i i  s ta te k  „ V ą lh a l l ”  f lo ta  n o rw e ska  

p o z b y ła  s ię  o s ta tn ie g o  s ta tk u  ty p u  „ L ib e r t y ” . Są to  s ta tk i s e ry jn e j 
b u d o w y  w o je n n e j, k tó r y c h  spo ra  lic z b a  z n a jd u je  s ię  jeszcze w  eks­
p lo a ta c ji,  choc iaż  d o ż y w a ją  one  ju ż  sw ego k re s u , g d yż  lic z ą  ponad 
20 la t ,  ja k  ró w n ie ż  n ie  w y k a z u ją  n a jle p s z e j ja k o ś c i.

Ceny rosną
O b ra d u ją c y  o s ta tn io  w  A te n a c h  p rz e d s ta w ic ie le  A t la n ty c k ie j K o n ­

fe re n c j i  P a s a ż e rs k ie j, k tó r e j c z ło n k ie m  są ró w n ie ż  P o ls k ie  L in ie  Ocea­
n ic z n e , u c h w a li l i  n ie w ie lk ą  p o d w y ż k ę  s ta w e k  p a sa że rsk ich . W yn o i- i 
o na  10 d o la ró w  w  k la s ie  p ie rw s z e j w  sezonie le tn im  i  5 d o la ró w  w  
p o zo s ta łych  k la sa ch . P o d w y ż k ę  tę  m o ty w u je  s ię  w z ro s te m  ko sz tó w  
e k s p lo a ta c ji s ta tk ó w .

C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t fa k t ,  że  p o d w y ż k a  n a s tą p iła  p o m im o  po ­
n o w nego  sp a d ku  m o rs k ic h  p rz e w o z ó w  p a sa że rsk ich  p rzez P łn . A l la n -  
ty k .  M ia n o w ic ie  w  1964 r .  s ta t k i  p rz e w io z ły  714 ty s . osób, t j .  o 10 
p ro c . m n ie j n iż  w  1963 r „  p o d cza s  g d y  p rze w o zy  lo tn ic z e  w z ro s ły  z 
2,8 do  3,5 m in  osób. (Z A P ).

ckaza ł się udaną in ic ja ty w ą . 
Na ro k  bieżący K a sp ijsk ie  
P rzedsiębiorstw o Żeglugowe za 
pow iedzia ło u ruchom ien ie  l in i i  
regu la rn e j na tym  szlaku. Za­
sadniczym  zadaniem  s ta tków  
te j l in i i  będzie przewóz ła d u n  
kó w  m iędzy obcym i po rtam i, a 
g łów n ie  m iędzy Iranem  a pań­
stw am i europe jsk im i. T rans­
p o rt nową trasą będzie szybszy 
i  tańszy niż p rzy  ko rzys tan iu  z 
drogi m orsk ie j z prze ładun­
k iem  w  portach Z a to k i Pers­
k ie j. N iem ałe znaczenie ma 
piz.y tym  rów nież om in ięcie  re  
jo n ó w  gorących i  w ilgo tnych , 
do k tó rych  należy Zatoka P e r­
ska, M orze A rabsk ie  i  Czerw o­
ne.

Na nową lin ię , zostaną skie-< 
row ane cztery s ta tk i: „K u b a t­
ly ” , „A k s ta fa ” , „Ja n g i J u l”  i  
„S a a tly ” . Swego czasu zbudo­
wano je  ja ko  s ta tk i specja ln ie 
przystosowane do przewozu 
drew na i baw e łny na M orzu 
K a sp ijs k im , lecz mogą one ró w  
nież przewozić różnorodne ła ­
d u n k i na in n vch  szlakach. Np. 
zim ą br. s ta tk i „K u b a tly ”  i  
„S a a tly ”  p ły w a ły  na M orzu  
C zarnym  i  Śródziem nym . 
"Wkrótce ruszą - one na B a łty k  
gdzie za ładu ją  to w a ry  przezna 
czone d la  Ira n u  i poo łyną z n i 
m i na M orze K asp ijsk ie . W  
tym  sam ym  -okresie onuszczą 
p o rty  irańsk ie , s ta tk i „A k s ta fa ”  
i „Jang i J u l”  k ie ru ją c  na B a ł­
ty k . S ta tk i ,te są specja ln ie  
r-rzystosowane do now ych za­
dań. O trzym a ły  one m iedzy ir i 
nym i po dw a urządzenia rada 
rowe.

W  p o ło w ie  m a rca  z a to n ą ł w  
p o b liż u  w e jś c ia  tło  p o r tu  w ła  
d y s ia w o w s k ie g o  k u te r  „ W ła -  
53” . Z a łogę  u ra to w a n o , a sa­
m a je d n o s tk a  szyb ko  poszła 
na d n o . W  z w ią z k u  z ty m . 
że w y p a d e k  z d a rz y ł się na to  
rze  w o d n y m , w ra k  „W Ja-53”  
s ta n o w ił pow ażną przeszkodę 
d la  w ch o d zą cych  i  w ychodzą  
cych  z W ła d y s ła w o w a  je d n o ­
s te k . T rze b a  b y ło  za tem  p rz y  
s tą p ić  do  u su n ię c ia  te j n iebcz 
p ie c z n e j p rze szko d y  n a w ig a ­
c y jn e j.  Z a d a n ia  tego  p o d ję li 
s ię  ra to w n ic y  PRO z G d y n i. 
N a m ie jsce  u d a ły  s ię  je d n o ­
s tk i — „ K o r a l ” , „T u m a k ”  i  
„R —i ”  o ra z  s p e c ja ln y  d źw ig  
p ły  w a ją c y . Cała e k ip a  dość 
s zyb ko  u p o ra ła  s ię  z t r u d n y m  
za d a n ie m . W ra k  k u t ra  „ W ła -  
53”  zo s ta ł w y d o b y ty .

N a  z d ję c iu : m o m e n t w y d o ­
b y w a n ia  w ra k u  k u t ra  w e 
W ła d y s ła w o w ie .

C A F  -  f o t .  U k le je w s k i

-

ł*fiO rku cón a
n r w i i R B Z A
K azim ie rz  G olezew ski (45)

B y lib yśm y  n ie sp ra w ie d liw i, gdybyśm y sądzili, 
£e cale społeczeństwo n iem ieck ie  Szczecina by ło  
zastraszone, w zg lędn ie  so lida ryzow a ło  się z sza­
le ńs tw am i i  zb rodn iam i h itle ro w sk ich  zb irów .
R ozw ój sy tu a c ji w  Niemczech pozbaw ia ł p a rt ię  
h itle ro w ską  coraz to  w iększe j ilośc i je j adheren­
tó w  i  sp rzy ja ł pow staw an iu  coraz to liczn ie jszych  
g ru p  oponentów.

W zrost nas tro jów  defe tystycznych , a naw et 
znacznej opozycji w śród  ludności, n ie  m ógł je d ­
nak doprow adzić do jakiegoś masowego bun tu  
p rzec iw ko  rządom  h itle ro w sk im . B ra k  b y ł bow iem , 
po k rw a w y m  rozp raw ien iu  się przez h itle ry z m  
z s iłam i opozycy jnym i w  la tach  trzydz ies tych  ja ­
kiegoś ośrodka kie row niczego i o rgan iza torsk iego 
do w ys tąp ień  p rzec iw ko  nazizm ow i.

W  Szczecinie dosyć by ło  oczyw iście zdrowo 
m yślących ludz i. B y l i to  m iędzy in n y m i cz łonko­
w ie  daw ne j Socja lis tyczne j P a rt ii N iem iec , k tó ra  
bazowała w  duże j m ierze na ś rodow iskach m iesz­
czańskich, b y li to  przedstaw icie le  szczecińskiej 
k la sy  robotn icze j, cz łonkow ie  n ie lega lne j K o m u ­
n is tyczne j P a r t i i N iem iec. P rogram  i hasła u tw o ­
rzonego w  Z w iązku  R adzieckim  „K o m ite tu  W o l­
ne N iem cy”  s tw a rza ły  podatny g ru n t ta k  w śród 
osób cyw iln ych  ja k  i w o jskow ych  d la  jednocze­
n ia  się s ił w ro g ich  h itle ryzm o w i. Do organizo­
w a n ia  opozyc ji an ty fa szys tow sk ie j predestynow a­
na by ła  przede w szystk im  K P D . Cios, k tó ry  ją  
spo tka ł w  lu ty m  1945 r. w  Szczecinie przez z l i­
kw idow an ie  g ru p y  Fm pache r-K rause  b y ł jednak 
za pow ażny, b y  m ogła się szybko podnieść do da l 
szej w a lk i.

W  sy tuac ji, w  k tó re j w iadom ym  było , że Ge­
stapo depsze ustaw iczn ie  kom un is tom  po p ię ­
tach, a f ro n t  zbliża się coraz ba rdz ie j do Szcze­
cina, należało raczej uchron ić  od śm ierc i pozo­
sta łych  dz ia łaczy  i przeczekać najgorsze chw ile . 
Jeden z n iem ieck ich  kom un is tów  szczecińskich 
nap isa ł w e  w spom nieniach, że gdy po ucieczce 
z obozu koncentracy jnego zna laz ł się w  Szczeci­
nie, to  przede w szys tk im

„ .. .o d s z u k a liś m y  to w a rz y s z a , k tó r y  p r z y ją ł nas do s ie ­
b ie . D o w ie d z ie liś m y  się tu  o n o w y c h  m a so w ych  a resz­
to w a n ia c h  w ś ró d  k o m u n is tó w , ja k  te ż  o ty m ,  że n ie ­
k tó r y m  z naszych  a k ty w n y c h  d z ia ła c z y  ru c h u  a n ty h i t le ­
ro w s k ie g o  g ro z i śm ie rć . W ie czo re m  s ie d z ie liś m y  w  c a łe j 
g ru p ie  a n ty fa s z y s to w s k ic h  d z ia ła c z y  i  n a ra d z a liś m y  s ię

n a d  ty m , co d a le j ro b ić .  P rzede  w s z y s tk im  n ie  m o g li­
śm y do p u śc ić , b y  te ra z  w  o s ta tn ie j c h w il i  w paść w  rę ­
ce G estapo i  d la te g o  n a le ża ło  szukać  n a ty c h m ia s t ja k ie ­
goś bezp iecznego s c h ro n ie n ia . N a uboczu  od zn iszczo­
nego c e n tru m  m ia s ta , n ie d a le k o  T u rn e rs tr .  (dziś u lic a  
J a g ie llo ń s k a ) n a t ra f i l iś m y  na b lo k  m ie s z k a ln y , k tó re g o  
f ro n to w a  część z w a lo n a  b y ła  aż do  fu n d a m e n tó w , a le  
o f ic y n a  n a d a w a ła  się jeszcze do za m ie szka n ia . P o  d o ­
k ła d n y m  z b a d a n iu  u s ta li l iś m y , że o p rócz  te g o , w  t w y ­
p a d k u  n ie b ezp ieczeńs tw a , is tn ie je  m o ż liw o ść  u k ry c ia  s ię  
w  p iw n ic a c h  d o m u . W e jśc ia  b y ły  zasypane g ru z e m  i  
z ie m ią , a „p rz e s trz e ń  m ie s z k a ln a ”  b y ła  dostępna t y lk o  
p rzez w e jśc ie  od p iw n ic . R y liś m y  zd e cyd o w a n i w  ty m  
„ lo k a lu ”  pozostać aż do  m o m e n tu , g d y  n a d e jd z ie  a rm ia  
ra d z ie c k a ...”

M n ie j narażone na prześladowanie i pościg 
Gestapo b y ły  w  tw ie rd z y  Szczecin elem enty m ie ­
szczańskie. W praw dz ie  ludności ubyw a ło  z dnia 
na dzień, w śród pozostałych pow staw ało  coraz 
częściej py tan ie : ja k i los g o tu ją  ich  p ięknem u 
m ias tu  b ru n a tn i dygn itarze? W śród tych  resztek 
m ieszkańców Szczecina zaw iązała się wówczas 
grupa lu d z i dob re j w o li,  k tó rz y  chc ie li ra tow ać 
m iasto i  resztę swych d n i przeżyć w  w o lnych  
Niemczech. Z  kogo re k ru to w a ła  się ta  grupa, nie 
uda ło  się au to ro w i usta lić . W iem y ty lk o , że p rzy ­
b ra ła  nazwę „F re ies D eutsch land” , ale nie należy 
utożsam iać je j z „K o m ite te m  W olne N iem e j'” , 
k tó rego p laców ką  praw dopodobnie n ie była. By ła  
natom iast na pew no próbą zorganizowania opo­
zy c ji a n ty h itle ro w s k ie j w  os ta tn ich  dniach n ie ­
m ieckiego panow ania  w  Szczecinie, a za cel sta­
w ia ła  sobie ra to w an ie  m iasta od „ to ta i V e r- 
n ich tu n g ”  —  „to ta lnego  zniszczenia” .

(C.d.n.)



S p o rt STRONA 6K - - - - - - - - - -
Czy „tokijska lala“ 
ominęła Szczecin?

Generalne porzqdki 
w sekcji bokserskiej Pogoni

„C zterech szczecińskich p i ęściarzy w ye lim inow a nych  
w  I  dn iu  m is trzos tw  P o lsk i...”  „B okserzy Pogoni na k ra ­
wędzi I I  lig i...”  — ta k ie  oto a la rm u jące  ty tu ły  przynosi 
w  osta tn ich  dniach szczecińska prasa, in fo rm u ją c  o a k ­
tu a ln ym  stanie sportu p ięściarskiego w  naszym mieście. 
A  wszystko to m a m iejsce w  czasie, gdy przez ca ły  nie 
om al k ra j przechodzi tzw . „ to k i js k a  fa la ”  — fa la  za inte 
resow ania boksem, spow odow ana p ię kn ym i sukcesami 
naszych zaw odników  na Ig rzyska ch  O lim p ijs k ich .

W niedzielę

Zobaczymy 
pływaków Legii
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  N IE D Z IE  

L Ę  rozegrany zostanie na p ły ­
w a ln i p rzy  u l. Felczaka in te re  
su jący  t ró j mecz z cy k lu  w a lk  
o  drużynow e m istrzostw o  P o l­
sk i, w  k tó ry m  zm ierzą się ze­
społy P O L O N II Bytom , A R K O  
N U  Szczecin oraz L E G II  W ar 
szawa. J a k  w iadom o zespół 
w a rszaw sk i jest pow ażnym  pre 
tendentem  do ty tu łu  m is trzo w ­
skiego, a w  jego szeregach 
w a lczy  w ie lu  reprezentantów  
k ra ju . Le^ ia , ja k  to  się zw y ­
k ło  m aw iać jest „poza k o n ku ­
re n c ją ” , na tom iast n iezw yk le  
zacięte j w a łk i na leży się spo­
dziewać w  niedzie lę pom iędzy 
P o lon ią  i  A rko n ią . Początek za 
wodów o godz. 11. (ms)

O d  jutra

Mistrzostwa 
Polski AM

u j  Szczecinie
JU T R O  rozpoczną się w  

¡szczecińskiej h a li m istrzostw a 
P o lsk i w  s ia tków ce (kob ie t i  
mężczyzn) akad em ii m edycz­
nych. T y tu łó w  m is trzow sk ich  
b ron ią  akadem icy z B ia łego­
stoku. Ponadto w  h a li u jrz y ­
m y zespoły L u b lin a , W ro c ła ­
w ia, Gdańska, Szczecina, W ar 
sza w y, Poznania, K ra ko w a , K a  
tow ic  (R okitn ica ) i  Łodzi.

M is trzos tw a , k tó ry c h  uroczy 
ste o tw a rc ie  —  dokona go rek 
to r  szczecińskiej A M , p ro f. d r 
A . K recho w ie ck i —  odbędzie 
się w  p ią te k  o godz. 16 (w a lk i 
p rzedpo łudn iow e rozpoczyna ją 
się o godz. 9), trw a ć  będą trz y  
dni. (ms)

D Z IŚ  o godz. 16.30 
na stad ion ie  w  Lasku

mecz p iłk a rs k i 
A R K O N IA  ( I I  liga )

-  rep r. ZS „G W A R D IA ”  
( ju n io rów )

■ C Z Y Ż B Y  O M IN Ę Ł A  O N A 
SZCZECIN? W yda je  się, iż 
tak  n ieste ty jest. D w ie  sekcje, 
k tó re  m a ją  cośko lw iek do po­
w iedzenia, Pogoń i  A rko n ia , 
to  stanowczo za m ało, ja k  na 
ta k  ongiś prężny ośrodek. Aż 
p rzyk ro  pisać, lecz w  ska li 
k ra jo w e j nie liczym y się dziś 
zupełnie. Są to  e fe k ty  b łędne j 
p o lity k i ka d row e j, n iem a l zu­
pełnego zan iku  pracy  z m ło ­
dzieżą, roz licznych  antagon iz­
m ów, n ie ty lk o  w e w n ą trz k lu -  
bow ych, czy wreszcie separaty 
stycznej p racy  OZB. N ie  bez 
w in y  jesteśm y tu  także i m y, 
dzienn ikarze , pośw ięca jący spra 
w om  boksu szczecińskiego 
w raz  z u p ływ em  czasu, ta k  
ja k  t ra c i ł on na popu larnośc i 
i  znaczeniu, coraz m n ie j uwa 
gi. W yda je  się jednak, iż  dziś 
jest ju ż  na jw yższy czas, aby 
sp raw am i p ięśc iars tw a w  okrę  
gu szczecińskim  zająć się z na 
łeżytą powagą. W yda je  się, iż 
potrzebne są zdecydowane po 
ciągn ięcia  n a tu ry  o rgan izacy j­
ne j i  szko len iow ej. Bez, n ich  
n ie w y jd z ie m y z im pasu. 
P ierwsze k ro k i w  ty m  k ie ru n  
ku zrobiono w  „w io d ą ce j”  n ie 
ja ko  sekc ji boksersk ie j Pogo­
ni. P o rtow cy, k tó rz y  ja k  w ia ­
domo walczą o u trzym an ie  sie 
w  I I  lidze, p rzep row a dz ili 
osta tn io  w ie le  zm ian. P o w in ny 
one w p łynąć  na popraw ę — 
je ś li chodzi o prace, zarówno 
z zaw odn ikam i I  i I I  d rużyny, 
ja k  też bokserską m łodzieżą. 
Dokonano tu  m iano w ic ie  zm ia

n y  na s tanow isku k ie r. sekc ji 
—  został n im  p. S. R Y C H TER  
(k ie r. tran spo rtu  Stoczni Re­
m ontow e j, zakładu op iekuń­
czego sekcji), a jego zast. do 
sp raw  sportow ych kpt. Z. B U ­
R E K . Jednocześnie dotychcza­
sow y tre n e r zespołu m gr K a r  
czyński pop ros ił o u r lo p  (do 
września) i  zam ierza zrezygno 
wać z dalszego prowadzenia 
d rużyny. Jego m iejsce za ją ł Ta 
deusz P Ł IS K O , m ając do po­
m ocy dośw iadczonych pięścia­
rzy, Józefa P IŃ S K IE G O  i 
W ik to ra  R A G IN IĘ . Jednocześ­
n ie Pogoń rozpoczyna szeroką 
re k ru ta c ję  m łodzieży do szkół 
k i bokserskie j, prowadzonej 
przez J. P ińskiego (zapisy w  
pon., środy i  p ią tk i, od godz. 
17 w  sa li szko ły  n r  2 p rzy  u l. 
Ściegiennego). G eneraln ie moż 
na rzec, iż  w  k lu b ie  s taw ia ją  
na m łodzież. Ona to  s tanow ić 
ma na tu ra ln e  zaplecze d la  I  i  
I I  d rużyny, z n ią  związane są 
nadzie je na odrodzenie szcze­
cińskiego boksu.

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

Trzecia  ko le jka  I ligi

Hekord świotu
podczas meczu NRF -  USA

B O N N . P o p ie rw s z y m  d n iu  m ię ­
d zyp a ń s tw o w e g o  s p o tk a n ia  le k k o ­
a tle ty c z n e g o , ro zg ry w a n e g o  w  h a ­
l i ,  rnęska re p re z e n ta c ja  U S A  p ro ­
w a d z i z N R F  16:27. W  m eczu ze­
s p o łó w  k o b ie c y c h  w y n ik  je s t re ­
m is o w y  31:31. W  b iegu  na  409 m 
A m e ry k a n k a  G a n e ll S m ith  u s ta ­
n o w iła  n ie o f ic ja ln y  h a lo w y  re k o rd  
ś w ia ta  w y n ik ie m  54,0. W  s k o k u  o 
tyczce  Chase (U S A ) o s ią g n ą ł 4,92.

W  je d n e j z n a jc ie k a w s z y c h  k o n ­
k u r e n c j i  w  b ie g u  na 800 m  A m e ­
r y k a n in  T e d  N E L S O N  u z y s k a ł n a j­
le p szy  h a lo w y  re z u lta t  na św iec ie  
— 1.47,4, a re p re z e n ta n t N R F  B a l-  
ke  o s ią g n ą ł n a jle p s z y  re z u lta t  eu­
ro p e js k i — 1.48,6. D użą  n iesp o d z ia n  
k ę  z a n o to w a n o  w  b ie g u  na 3 0C0 
m . Z w y c ię ż y ł N o rp o th  (N R F ) — 
7.55,8 p rze d  m is trz e m  o l im p ijs k im  
A m e ry k a n in e m  M ills e m  — 7.56,6.

pod znakiem  „derbów  Ś ląska“

Portowcy podejmują Stal
T R Z E C IA  K O L E J K A  w iosenne j ru n d y  p iłk a rs k ie j ekstra 

k la sy  (n iedzie la, 11 hm.) stać będzie pod znakiem  „derbów  
Śląska” . Mecze G ó rn ika  Zab rze  z Ruchem  Chorzów i  Po lo­
n i i  B y to m  z Szom bierkam i B y to m  zadecydują o tym , k to  z 
„w ie lk ie j d w ó jk i”  znajdow ać się będzie na p ozyc ji lidera .

W  LE P S ZE J S Y T U A C JI w y  
dają się być

Udana próba
przed spotkaniem

z Włochami
W  ŚR O D Ę w ie czo re m  na  s ta d io ­

n ie  H eyse l w  B ru k s e li m ię d z y ­
p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  p i łk a rs k ie  
P O L S K A  — B E L G IA  za k o ń c z y ło  
s ię  w y n ik ie m  n ie  ro z s trz y g n ię ty m  
0:0. M ecz o g lą d a ło  5 ty s . w id z ó w .

S ę d z io w a ł p . D A V ID S O N  (S zko ­
c ja ). D ru ż y n a  P o ls k i w y s tą p iła  w  
s k ła d z ie  — S Z Y M K O W IA K , S Z C Z E ­
P A Ń S K I,  G M O C H , O S L IZ Ł O , B A - 
Z A N , G R Z E G O R C Z Y K , P O L , B A ­
N A S , W IL IM , L IB E R D A , K O W A ­
L IK .

W  zespole p o ls k im  n a jle p ie j w y ­
p ad ła  d e fe n s y w a  ze s to p e re m  O śliz 
ło  o raz  b ra m k a rz e m  S z y m k o w ia ­
k ie m  na cze le. Z  p o zo s ta łych  za­
w o d n ik ó w  p o ls k ic h  n a le ży  p o d k re ­
ś lić  b a rd zo  sku te czn ą  i  m ą d rą  g rę  
ru ty n o w a n e g o  E rn e s ta  P o la .

N ie  z a w ie d li ró w n ie ż  m ło d z i 
s k rz y d ło w i K o w a lik ,  Banaś. M ie li 
o n i k a p ita ln e  z a g ra n ia  i  o b a j też 
b y l i  p o s tra ch e m  b ra m k a rz a  b e lg i j­
sk ie g o  N ic o la y a .

Z  w y ją tk ie m  o s ta tn ie g o  k w a ­
d ransa , m ecz u p ły n ą ł na o b u s tro n ­
n y c h  a ta k a c h . L in ie  d e fe n syw n e  
o bu  zespo łów  w y ra ź n ie  d o m in o w a ­
ły  nad  a ta k u ją c y m i fo rm a c ja m i.

S chodzących  z b o iska  P o la k ó w  ' 
p u b liczn o ść  pożegna ła  se rd e czn y­
m i o k la s k a m i, a k ie ro w n ic tw o  ze­
sp o łu  p o lsk ie g o  zb ie ra ło  lic z n e  g ra ­
tu la c je  i  życze n ia  p o m yś lnego  re ­
z u lta tu  w  n a jb liż s z y m  s p o tk a n iu

W io c h a m i.

I  lifu  juniorów
z d n ia  4 k w ie tn ia 1S65 r

B u d o w la n i — A rk o n ia 0:7
C z a rn i — C h ro b ry 0:1
O s a d n ik  — O rze ł 10
P io n ie r  — D ąb 1:4
P o g o ń  — B łę k itn i 7:1
S p a rta  — Ś w it 1:0

T A B E L A
1. A rk o n ia 24:4 48:7
2. P ogoń 23:5 49:14
3. C za rn i 20:8 49:17
4. D ąb D ębno 19:9 35:16
5. C h ro b ry 13:10 25:12
6. O s a d n ik  M y ś lib ó rz 14:14 22:26
7. S p a rta  G ry f ic e 11:17 19 33
8. B u d o w la n i 10:18 13:44
9. Ś w it  S k o lw in 9:19 13:25

10. B łę k i tn i  S ta rg a rd 9:19 14:39 i
11. O rz e ł Ż y d ó w c e 8:20 11:34
12. F io n ie ę 3;25 10:42

(a )  i

gó rn icy  z Zab­
rza, goszczący na swoim  bo­
isku  Ruch. P a m ię ta jm y je d ­
nak, iż  mecze ty c h  zespołów 
b y ły  zawsze bardzo zacięte i 
p rzynosiły , oprócz ładne j g ry . 
rów nież zaskaku jące w y n ik i.  
Szom bierk i, k tó ry rr*  do szczęś­
cia potrzebne jest zw ycięstw o 
nad Po lon ią , oraz porażka lu b  
rem is G ó rn ika  zn a jdu ją  się w  
gorszej sy tuac ji. T rzeci zespół 
w  ta b e li —  Zagłębie, naw et w  
przypadku  zw ycięstw a w  Ł o ­
dzi, n ie  jest w '; stanie zagrozić 
prowadzącem u tandem ow i.

P O ZO S TA ŁE  S P O T K A N IA  
Śląsk —  Zaw isza, U n ia  — 
G w ard ia , oraz Legia —  O dra 
m ają ko losalne znaczenie dla... 
szczecińskiej Pogoni. Wszyst 
k ie  one bow iem , zależnie od 
w y n ik u  uzyskanego przez Po­
goń ze Sta lą, rzu tow ać będą 
na je j pozycję, oraz dalsze lo ­
sy w  lig o w e j ta b e li. Jeśli cho­
dzi o prognozy, dotyczące 
szczecińskiego spotkan ia , to  
tru d n o  jest tu  cośko lw iek su­
gerować. W vda je  sie jednak, 
że system  W M , do którego Po 
goń pow ró c iła  w  meczu z Tho 
rezem, ba rdz ie j jednak je j słu 
y. P rzyn a jm n ie j, chociaż od­

byw a ło  się to  n iezw yk le  cha­
otycznie i  bezplanowo, szczeci 
n iacy sz tu rm ow a li b ram kę 
n rzec iw n ika , a nie ogran icza li 
się do „m u ro w a n ia ”  w łasnej.

(m. don.)

M IŁ O Ś N IK O M  BOKSU  
dedyku jem y powyższe zdję  
cie „m ocarzy zawodowego 

r in g u ” . Od le w e j: M a rty  
M arsha ll, B u rt  W h itehu rs t 
i  Eddie M achen pozują na 
tle  w ie lk iego zdjęcia rek la  
m owego Sonny L istona .

(Foto: Sports Illu s tra te d )

M is trzo w ie  
małe! piłeczki

W  P Y R Z Y C A C H  ro z e g ra n o  m is t­
rz o s tw a  p o w ia tu  w  p in g -p o n g u . 
S ta r to w a ło  w  n ic h  160 za w o d n i­
k ó w . A  o to  z w y c ię z c y : ju n io r k i  — 
J . P E K U R A  (P y rz y c e ), ju n io r z y  — 
A . G O Ł Ę B IO W S K I (P y rz y c e ); se­
n io r k i  — U . » W IĘ C K A  (P y rzyce ), 
U . G R U S Z C Z E W S K A  (L ip ia n y ) ,  T . 
Z Y B U R A  (P y rz y c e ), s e n io rz y  — 
Z . P A W Ł O W S K I (L ip ia n y ) ,  S. W A  
S IL E W S K I (W a rn ic a ), J .  JU G O - 
W IC Z  (L ip ia n y ) .  (ge t)

niesprawiedliwe 
werdykty sędziów

P IE R W S Z E  W A L K I  ć w ie rć f in a ł© ^  
we, na B o k s e rs k ic h  M is trz o s tw a c h  
P o ls k i, z g ro m a d z iły  w  h a li G w a r­
d i i  k o m p le t  w id z ó w . K i lk a  p o je ­
d y n k ó w  b y ło  in te re s u ją c y c h , cho­
ciaż n ie  p o p is a li s ię  ty m  razem  
sędz iow ie . N a  ic h  k o n to  n a le ży  
z a lic z y ć  n ie s p ra w ie d liw y  w e r d y k t  
w  s p o tk a n iu  w  w adze m usze j m ię ­
d z y  G ra je w s k im  (G dańsk) i  C zem - 
o ik ie m  (K a to w ic e ). M ło d y  re p re ­
z e n ta n t Ś ląska , k tó r y  ro z e g ra ł do­
tychczas  48 w a lk ,  b y ł w  ty m  spo t­
k a n iu  le p szy  i  p rz y z n a n ie  z w y ­
c ię s tw a  G ra je w s k ie m u  3:2 b y ło  ju ż  
d ru g im  p o d a ru n k ie m  sędz iów  d la  
tego z a w o d n ik a . O  sensację posta­
ra ł s ię  u ta le n to w a n y  T R Y N K IE -  
W IC Z  z K o s z a lin a , k tó r y  w y p u n k ­
to w a ł 3:2 je d n e g o  z czo ło w ych  pięś 
c ia rz y  w a g i m usze j w ia t r z y k a  
(Rzeszów).

5 wiceprezesów 
w zarządzie PZLA
W A R S Z A W A . O d b y ło  s ię  tu  ze­

b ra n ie  Z a rzą d u  P Z L A , na  k tó r y m  
u k o n s ty tu o w a ły  s ię  no w e  w ła d ze  
z w ią z k u . F u n k c ję  prezesa sp ra w o  
w a ć  będz ie , w y b ra n y  na to  s ta n o ­
w is k o  na w a ln y m  z jeźaz ie , w ic e ­
m in is te r  M . G O D L E W S K I. P onad 
to  p o s ta n o w io n o  p o w o ła ć  p ię c iu  
w icep rezesów . W y b ra n y m i na te 
s ta n o w is k a  z o s ta li:  w icep rezes  do 
s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  — K . K R Z E  
M IŃ S K I,  do  s p ra w  s z ko le n ia  — 
J. M U L A K , do s p ra w  s p o rto w y c h  
— W . G IE R U T T O , do  s p ra w  m ło ­
d z ie żo w ych  — H . K A N IC K I  o raz  
w icep rezes  re p re z e n tu ją c y  P Z L A  
w e w ła d z a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  — 
Cz. F O R Y Ś . F u n k c ję  s k a rb n ik a  
s p ra w o w a ć  b ę dz ie  E. Ł O C H O W IC Z , 
a s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  zw iąz­
k u  zos ta ł Z . K Ę S K IE W IĆ Z .

N o w o  w y b ra n y  zarzad  p o s ta w ił 
p rzed  sobą ja k o  nacze lne  zadan ie  
ko n s e k w e n tn ą  re a liz a c ję  p o s tu la ­
tó w  w y s u n ię ty c h  na z jeżdz ie .

z e b ra n iu  p rz e d y s k u to w a n o  
w s tę p n ie  za kres  p ra c y  poszczegól­
n y c h  d z ia łó w . Do o b o w ią z k ó w  w i 
ceprezesa o rg a n iz a c y jn e g o  będzie  
n a le ż a ł na d zó r nad  k o m is ja m i;  o r ­
g a n iz a c y jn ą , p ro p a g a n d y  w y d a w ­
n ic tw a  i  in fo rm a c ji  o ra z  u trz y m y  
w a n ie  s ta łe g o  k o n ta k tu  ze zw ią z ­
k a m i o k rę g o w y m i i  p io n a m i spo r 
to w y m i.  W iceprezes do  s p ra w  spo r 
to w y c h  będzie  s p ra w o w a ł o p ie k ę  
n ad  k o m is ja m i:  s p o rto w ą , zag ra ­
n iczn ą , s p rz ę tu  1 in w e s ty c ji.  W ice  
prezes do  s p ra w  s z k o le n io w y c h  
z a jm o w a ć  s ię  będz ie  za g a d n ie n ia ­
m i t re n e rs k im i,  szk o le n ia  o raz  o r ­
g a n iz a c ji o ś ro d k ó w . Ze w z g lę d u  
na ro z le g le  k o n ta k ty  za g ra n iczn e , 
p o s ta n o w io n o  też  p o w o ła ć  w ic e p re  
zesa, k tó r y  b ę dz ie  p rz e d s ta w ic ie ­
le m  P Z L A  w e  w ła d za ch  M ię d z y n a  
ro d o w e j F e d e ra c ji L e k k o a t le ty c z ­
nej.



K W U fflE ä STRONA 7
-d a  L lo y d a ”  g. 18, 20 — U S A  — od  

la t  12; N O T  — W o j. P o l. 67 — 
c z y n n y  od g . 13—23; S P Ó Ł D Z IE L ­
CÓW  — W o j. P o l. 20 — p re le k c ja  
..P o ls k ie  p o r ty  h a n d lo w e ”  g . 19; 

P O L S K I — „ B a lla d y n a ”  g . 17. P IN O K IO  — E oh . W -w y  55 — K a -
W S P O ŁC Z E S N Y  — „M a tk a  C o u ra  le jd o s k o p  k lu b o w y  g. 19.J5.
g e” g. .18.
O P E R E T K A  — „N asze  koch a n e
żo n y” g. 19.15.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „W y s p a
¡z łoczyńców ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 — p o i. — od la t  9 (c z w a rte k  
i  p ią te k ) ;  K O SM O S (te l. 355-02) — 
„O lb rz y m ”  g . 11, 15, 19 — U S A  — 
od  la t  12 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  CO­
LO S S E U M  (te l.  458-18) — „ M o rd  w 
T o k io ”  g. 16, 13.30, 21 — ja p . — 
od la t  16 (c z w a rte k  1 p ią te k ) ; B A Ł  
T Y K  (te l.  733-35) — „S k a rb  w
S re b rn y m  Je z io rze ”  g . 11.10, 13.39, 
15.50, 18.10, 20.30 — ju g .-N R F  — od 
la t  12 — p a n o ra m . (c z w a rte k
\  p ią te k ) ;  P O L O N IA  (te l. 473-01)
— „L e g e n d a  o w i lk u  L o b o ”  g.
16.30; „S k a z a n i na m ecz”  g . 14.30, 
18.30, 20.30 — radź . — p a n o ra m .
— od  la t  12; p ią te k :  „ I k a r ia  X -B 1 ”
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —
czesk i — od  la t  16; P IO N IE R  (te l. 
475-02) '—  „N a  io n ie  n a tu r y ”  g. 17; 
„D a le k a  je s t d ro g a ”  g. 18.30, 20.30
—  p o i. — od la t  14; p ią te k :  „E ska  
p a d a ”  g . 10; „L e g e n d a  o w i lk u  
L o b o ”  g . 11, 12.30, 14, 15.30, 17; 
„D a le k a  je s t  d ro g a ”  g . 18.30, 20.30
— p o i.;  M U Z A  (P o m o rza n y ) —
„D ia b e ls k ie  s z tu c z k i”  g . 19.30 — 
f ra n c .  — od la t  16 — p a n o ra m .; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „Ś w in ia r ­
ka  ł  p a s tu c h ”  g. 15.30, 17.30 —
ra d ź . — od la t  12; G A R N IZ O N O ­
W E  — „ N ie  je d zc ie  s to k ro te k ”  g. 
17, 19.30 — U S A  — od la t  12 — 
p a n o ra m .; P R O M IE Ń  — „ B ia ły  
k ie ł ”  g . 15, 17; „R ę k o p is  zn a le z io ­
n y  w  S aragossie”  g. 19 — p o i. — 
od la t  16; F A L A  — „ B i l l y  k ła m ­
ca ”  g. 17, 19.20 — ang . — od  la t  
18; E C H O  (K rz e k o w o ) — „N a  t r o ­
p ie  p o l ic ja n tó w ”  g . 18, 20 — ang .
— od la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )  — 
„C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 17.30, 19.30
— ang. — od ła t  12; M E W A  (2e -
le c h o w o ) — „ M ”  -  m o rd e rc a ”  g. 
19 — N R F  — od la t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „H ra b ia  
M o n te  C h r is to ”  g . 16, 19.45 — f r . -  
w ł. — od la t  12 — p a n o ra m .; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „S y n  m a r­
n o t ra w n y ”  g . 18, 20 — w ł.  — od 
la t  16; H U T N IK  (S tc łc z y n ) — 
„ C y r k  je d z ie ”  g . 11, 19 —
U S A  — Od la t  9; B A J K A  (P o lice )
— „30 la t  śm ie ch u ”  g . 17, 19 —
U S A  — od  la t  9; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) — „G e n e ra ł d e lla  R o ve re ”  g. 
17.15, 19.30 — f r . - w ł .  — od la t  16; 
M A R Z E N IE  (W ie lg o w o ) — „N a  
t ro p ie  p o l 'c ja n lo w ”  g . 17, 19 —
ang . — od  la t  16.

tOifsTcruu/
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I —X IX  w ., „ Z ie ­
m ia  i  m o rz e ”  w  tw ó rc z o ś c i F. 
R u szczyća ; rzeźba p o m o rs k a ; rene  
sansow e s tro je  k s ią ż ą t szczeciń­
s k ic h  g. 13—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
GO 3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y ro  
da , k u ltu r a  A f r y k i  Z a ch o d n ie j, 
d z ie je  k o w a ls tw a  i m o n e ty  na f o -  
m o rz u  Z a c h o d n im  g . 13—17.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a ­
la rs tw o  Zenona P o k ry w c z y ń s k ie g o . 
K S IĘ G A R N IA  K L U B O W A  — p l. 
L o tn ik ó w  — „20 -lee ie  Sp. W yd. 
„ C z y te ln ik ”  g. 10—18.
Z A M E K  — m a la rs tw o  g ru p y  „M e  
ta fo ra ”  g. 10—18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j.
S Z P IT A L  W O JS K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  — P io tra  S k a rg i. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św . W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7 ra n o .

A P T E K I
N R  3 — P ia s tó w  60 — te l.  465-17; 
N R  6 — W o j. P o l. 134 — te l.  451-97 
N R  8 — R o o seve lta  58 — te l.
353-32.

P IĄ T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 
k ro n ik a .  11.15 R y tm y  A m e ry k i P o ­
łu d n io w e j,  11.45 R e p o rta ż  z p o d ­
ró ż y  po ZS R R . 17 P i o g ra m  d la  
u c z n ió w  k la s  10. 18.10 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 18.20 P rze g lą d  s p o rto w y . 
18.40 T e le - re k la m a . 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 P ro g ra m  d la  
m ło d z ie ż y  od la t  12—16. 19.25 P ro g ­
noza p o g o d y , k ro n ik a ,  p rze g lą d  
w y d a rz e ń . 20 F i lm  n o rw e s k i „M o c  
n y ” , 21.25 M ecz b o k s e rs k i N R D  — 
R u m u n ia .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.45 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 14.35 
F e lie to n  „S z k ic e  w ę g ie is k ie ” . 14.45 
D la  d z ie c i: „B łę k i tn a  s z ta fe ta ” . 
15 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 15.30 D la  
d z ie c i: „Ś p ie w a m y  p io s e n k i i  b a w i 
m y  s ię  p rz y  m u zyce ” . 16.05 S po tka  
n ie  lu d n o ś c i S to lic y  z de legac ją  
p a r ty jn o -rz ą d o w ą  ZSR R . 18.25 P rze  
g ląd  a k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 13.50 
„W io s n a  L u d ó w  na  Ś lą sku  i  P o­
m o rz u ” . 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
ści. 19.30 W  d e w iz o w y m  k rę g u . 
19.45 „G o s p o d a rz  m o je j d z ie ln ic y ” . 
20.30 R e c ita l fo n e p ia n c  w y . 21 Z 
k r a ju  i  że ś w ia ta . 21.40 G ra  zespół 
„J a z z  R o cke rs ” . 22.20 S y m fo n ia  
fa n ta s ty c z n a . 23.10 „M e lo d ie  na 
d o b ra n o c ” .

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — czyn  
n y  od g. 11; T P P R  — W o j. P o l. 
66 — f i lm  „K o m ic z n y  ś w ia t  H a ro l

P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P ro g ra m  d n ia . 16.25 P ro g ra m  
o k o lic z n o ś c io w y  z o k a z ji p o b y tu  
d e le g a c ji p a r ty jn o - r z ą lo w e j Z w . 
R a d z ie ck ie g o  w  P olsce. 19 —
„W sze ch n ica  T V ” . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 19.50 Dobx'anoe d z ie c io m . 20 
D z ie n n ik  szczec ińsk i. 20.15 F ilm  
„Z d o b y w c y  n ie b a ” . 21.50 „C z w a r­
ta  z m ia n a ” , 22.20 D z ie n n ik  T V , 
p ro g ra m  na  ju t r o ,  m e lo d ia  na DO­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
10. 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 
S p o rt. 18.40 T e le - re k la m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 
„N a s tę p n y  p roszę ...”  19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k ro n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
d a rze ń . 20.40 „P a ń s tw o  D e n is ”  J . 
O ffe n b a c h a , 21.15 „W ie tn a m  P o­
łu d n io w y ” . 21.Ó0 K ro n ik a .  22.05 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 22.30 
„L u d z ie  n a szych  czasów ” .

Porady prawne
J a n  B ła s z k ie w ic z , Szczecin  — U - 

m o w ę  o p racę  z  p ra c o w n ik ie m  ch o ­
ry m  na g ru ź lic ę  ro z w ią z u je  się po 
u p ły w ie  ro k u  t y lk o  w  ta k im  w y ­
p a d k u , jeż.eli p ra c o w n ik  te n  p rzez 
c a ły  o k re s  c h o ro b y  p rz e b y w a  w  
z a m k n ię ty m  za k ła d z ie  le cz n ic z y m . 
W  in n y m  w y p a d k u  u m o w ę  o p racę  
ro z w ią z u je  się po u p ły w ie  6 m ie ­
s ięcy  n ie z d o ln o ś c i do p ra c y .

E . Ł ., Szczecin  — N ie za le żn ie  od 
o d d a le n ia  p o w ó d z tw a  c y w iln e g o  w  
p o s tę p o w a n iu  k a rn y m , je d n o s tk a  
w o js k o w a  m oże eg ze kw o w a ć na le ż­
no śc i w  t r y b ie  a d m in is tra c y jn y m , 
o i le  o c z y w iś c ie  t y t u ł  w y k o n a w c z y  
a d m in is tra c y jn y  o p ie ra  s ię  na p ra ­
w id ło w e j d e c y z ji o rg a n u  u p o w a ż ­
n io n e g o  do je j  w y d a n ia .

lednym ufaniem
JU T R O , 9 b m . o godz 12 w  Szko 

le  P o d s ta w o w e j N r  48 odbędą  s ię  
e lim in a c je  S z k o ln y c h  Zespo łów  
A rty s ty c z n y c h  P ie ś n i, M u z y k i i  
T ańca  d la  d z ie ln ic y  P ogodno .

* * *
JU T R O , w  p ią te k  o godz. 13 i 

16 p rze d  s k le p e m  M H D  A r t .  P rzem . 
R ó ż n y m i p rz y  u l.  W ie lk ie j 22 od­
będz ie  s ię  po ka z  zm e ch a n izo w a n e ­
go s p rzę tu  d o m ow ego , p rz y  o k a z ji 
— de g u s ta c ja  c o c k ta i l i .  ’

CZYTELNICY
PR O S ZĄ.-

„R E D A K C JO ! M PO  przygo­
to w a ło  się w  ub. r . n ieźle na 
zim ow o-lodow e niespodzianki. 
P iachu by ło  ty m  razem  pod 
dosta tk iem . T y lk o  dlaczego le 
ży dotąd n ie u p rzą tn ię ty  na u l i 
cach? W ia tr  unosi k łę by  p y łu  
i  zasypu je n im  oczy przechod­
n iem ” .

P. B R A TU S

Z G A D Z A J Ą  S IĘ  Z  N A M I...

„P ra g n ę  za b ra ć  g łos  na te m a t 
p o ru sza n e j p rzez  „ K u r ie r ”  s p ra w y  
„k ie s z o n k o w e g o ” . M am  d w o je  d z ie  
c i, k tó r y m  d a ję  m ie s ię czn ie  „ k ie  
szo n ko w e ”  ju ż  od I  k la s y . O trz y  
m u ją  je  w  d n iu  naszych  w y p ła t .  
M o je  d z ie c i ró ż n ie  u ż y tk u ją  te  d ro  
b n e  k w o ty :  na k in o , s łodycze , w y  
c ie c z k i, z a k u p y  ró ż n y c h  d ro b ia z ­
g ó w , część p ie n ię d z y  s k ła d a ją  na 
k s ią ż e c z k i oszczędnościow e. K u p u ­
ją  ta k ż e  sk ro m n e  p re z e n ty  d la  
m n ie  i  d la  męża na im ie n in y  lu b  
g w ia z d k ę . U  nas w  d o m u  n ig d y  
n ie  g in ę ły  p ie n ią d ze , bo d z ie c i 
d y s p o n u ją c  d ro b n y m i k w o ta m i na 
w ła s n e  p o trz e b y  n ie  m uszą sięgać 
po cudzą  w łasność . N a u c z y ły  się 
ta k ż e  g o s p o d a ro w a n ia  g roszem . N ie  
ra z  s ły s z y m y  z m ężem , ja k  p ro w a  
dzą  m ię d z y  sobą ro z m o w y : „T e ­
go n ie  k u p ię , bo to  d ro g ie ”  lu b  
„T e ra z  n ie  w y d a m  p ie n ię d z y , bo 
będz ie  w yc ie c z k a . W tenczas k u p ię  
sobie ja k ą ś  p a m ią tk ę ” .

U w ażam , że ro d z ice  p o w in n i w y  
znaczać d z ie c io m  „k ie s z o n k o w e ”  w  
o d p o w ie d n ie j do  w ie k u  w y s o k o ­
ści, b y  d z ie cko  n ie  m ia ło  w ię ce j 
p ie n ię d z y  n iż  w yn o szą  je g o  p o trz e  
b y . W  ty m  w y p a d k u  m oże b y ć  k ło  
p o t, b o  d z ie cko  n a u czy  s ię  ro z rz u t 
noś c i” .

H E L E N A  P IL A R S K A

P Ł A C Z Ą  R Z E W N Y M I 
Ł Z A M I...

M a ły  M areczek Be rg ie l, za­
m ieszka ły  p rzy  ul. O brońców 
S ta ling radu  16/8 m ia ł łz y  w  
oczach, gdy oddaw ał nam  cu­
k ie re k  nadziany... gwoździem, 
m adę in  spó łdz ie ln ia  pracy  im . 
B o tw ina . C u k ie rek  —  cu rio ­
sum b y łb y  z pewnością dosko 
n a ły  d la cyrkowego p o łyka - 
cza osobliwości, lecz nie dla 
trzy le tn iego  m alucha. M arecz- 
k o w i należy się chyba jakaś 
rekom pensata (słodka), a spół­
dz ie ln i, w  k tó re j zdarzają się 
ta k ie  p ro d u kcy jn e  „n ie w yp a ­
ły ”  —  nagana.

...W O ŁA JĄ  „R A T U N K U ”

Tun e l ko le jo w y  w  Po licach 
skraca w yd a tn ie  drogę z osied 
l i  na stację ko le jow ą. N ieste­
ty . n ie  można zeń korzystać 
ju ż  od k ilk u  m iesięcy. N a j­
p ie rw  zasypany b y t śniegiem, 
teraz dosłow nie p ływ a  w  w o ­
dzie. P ływ a ją  rów n ież  u s iłu ją  
cy przejść tam tędy przechod­
nie. Co bardz ie j p rzedsięb io r­
czy o m ija ją  owo tune low e je ­
zio ro i  w ę d ru ją  przez to ry  ko 
le jow e ; z konieczności, choć 
to  zabronione i niebezpieczne.

A  może by  ta k  m ie jscow a 
stac ja  pom p przeczyściła s tu ­
dz ienk i i  kana ły , by  woda 
spłynęła?

E U G E N IU S Z S. 
(nazw isko i  adres znane red.)‘

U W A G A  K lienc i 
Banku PKO!

U prze jm ie  
In fo rm u je m y , że

EKSPOZYTURA 
W  SZCZECINIE

przy ul. Koński K iera t 12

dnia 11 kwietnia br.
(niedziela)

czynna będzie
od godz. 11-16

Polecamy bogaty asortyment towarów 
k ra jo w e j p rodukc ji eksportowej i za­
granicznych, za w a lu ty  obce wpła­

cane w  k ra ju  i  za granicą

Życzym y pom yślnych zakupów!
1013-K

Heble używ ane
ko rzys tn ie  sprzedasz — kupisz

w  K O M IS IE  M E B L O W Y M

W ojew ódzkiego Przedsięb iors tw a 
H a nd lu  M eb lam i w  Szczecinie, 

ul. M a riacka  3 —  te l. 84-39
1043-K

P H

-ł

Ż t H l Ł  i

W  O ŚR O D K AC H  PSS

„ P ra k ty c z n a  P a n i“
uL P a rkow a 61 
A rm ii C zerw onej 11 
K o n o p n ick ie j 7 
Roosevelta 49

Ogłoszenie
M IE JS K IE  PR ZED SIĘBIO R STW O  
K O M U N IK A C Y JN E  w  Szczecinie,

zaw iadam ia, że w  dn iu  9 k w ie tn ia  
1965 r. od godz. 8.30 do 14.30

linia tramwajowa „8”
zostanie skrócona do dawnego koń ­
cowego p rzys ta nku  p rzy  u l. K u

mtnjiw/fia/fir ■ -Cokole

Z  p o w o d u  ś m ie rc i 
n ie o d ż a ło w a n e j S ą s ia d k i

WALER!! KALINOWSKIEJ

N A J W IĘ K S Z E  w  P o l­
sce B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  po leca  sw o je  
u s łu g i. N a p isz  jeszcze 
d z iś  „ S y re n k a ” , W ar­
szaw a, E le k to ra ln a  11. 
In fo rm a c je  — 10 z ło ­
ty c h  zna czka m i.

K U C H E N K Ę  gazową, 
c z te ro p a ln ik o w ą „  n ow ą
— sp rzedam , ja g ie ł lo ń  
ska 88—23.
S A M O C H Ó D  „ F ia t ”  
1100, w  d o b ry m  stan ie
— sp rzedam . S k o lw in ,
S to i czyńska  155—3. 
S A M O C H Ó D  ty p  „C h e  
w r o ie t ”  3/4 t . ,  s iln ik  
po re m o n c ie  — sprze­
d a m , u l.  K rz y w o u s te g o  
54/10
M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
w  ba rd zo  d o b ry m  s ta ­
n ie  — sp rze d a m . T e l. 
45-778.

p o k o ju  
k u c h n ią  

spod 
O fe r t y :

w sp ó ł

P O S Z U K U JĘ
lu b  2 p o k o i 
w y łą c z o n y c h  
k w a te ru n k u , 
te l.  371-62.
1 D U Ż Y  p o k ó j 
na  k u c h n ia , k w a te ru n ­
kow e , za m ie n ię  na 2 
p o k o je  z k u c h n ią . W a­
r u n k i  do  u zg o d n ie n ia . 
O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń. p l.  H o łd u  P ru s k ie  
go 3 na n r  185. 
Ś W IN O U JŚ C IE  — 2 po 
k o j?  z k u c h n ią , k w a te  
ru n k e w e , za m ie n ię  na 
1 p o k ó j w  Szczecin ie . 
W ia d o m o ść : Szczecin,
B a za row a  6—11. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec 
k ie n  p o s z u k u je  p o k o ju  
z k u c h n ią . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń, p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 na n r  186. 
G R Y F IC E  — d w a  po ko  
je , k u c h n ia , k w a te ru n ­
k o w e , z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  — lu b  
p o k ó j w  S zczecin ie , te l. 
72-'»i4 Szczecin, godz. 
od 15.

w y ra z y  serdecznego w sp ó łc z u c ia  
M Ę Ż O W I I  R O D Z IN IE BIURO OGŁOSZEŃ

telefon: 34-444

Konkurs 
na pamiętnik
absolwenta uczelni 

szczecińskich
Ż Y W O T N Y  k lu b  studencki 

P o lite ch n ik i Szczecińskiej „ P I ­
N O K IO ”  og łos ił konku rs  na pa 
m ię tn ik  z okresu s tud ió w  na 
p ierw szych w yższych uczel­
n iach Szczecina.

D O  U D Z IA Ł U  w  k o n k u rs ie  in i ­
c ja to rz y  zaprasza ją  p ie rw s z y c h  a b ­
s o lw e n tó w , ja k  ró w n ie ż  w y k ła d ó w  
có w  i  p ra c o w n ik ó w  n a u k i z tego
o k re su . K o n k u rs  og łoszono w  zw ią z  
k u  z 15-leciem  ’ s tn ie n ia  Z rzeszen ia  
S tu d e n tó w  P o ls k ic h  o ra /, z b liż a ją ­
cym  s ię  20-lec iem  n a u k i szczeciń­
s k ie j.

P racę  k o n k u rs o w e  w in n y  b y ć  
nap isane  na m a szyn ie , w  2 egzem  
p la rz a c h  o o b ję to śc i m in im u m  10 
s tro n . P raca , podp isana  g o d łe m  
w in n a  ta kże  za w ie ra ć  k o p e r tę  z 
n a z w is k ie m , d o k ła d n y m  a d resem  
oraz  in fo rm a c ją  o m ie js c u  p ra c y  
i  z a jm o w a n y m  s ta n o w is k u . P ra ce  
n a le ży  n a d sy ła ć  na ad res  — K lu b  
„P IN O K IO ” , Szczecin , u l.  B o h a te ­
ró w  W a rsza w y  55 do 30 cze rw ca  
b r .

R o z w ią z a n ie  k o n k u rs u  n a s tą p i ie  
s ie rp n ia  b r .  p rzez sp e c ja ln ie  pow o 
ła n e  ju r y .  A u to rz y  n a jle p szych  
p ra c  o trz y m a ją  na s tę p u ją ce  n a g ro  
d y  p ie n ię żn e , u fu n d o w a n e  przez 
W y d z ia ł K u l t u r y  P re z . W R N  —

I  — w  w yso ko śc i 4 000 z ł
I I  w  w y s o k o ś c i 3 000 z ł
I I I  w  w yso ko śc i 2 000 z ł
IV  w  w y s o k o ś c i I  000 z ł
o ra z  t r z y  w y ró ż n ie n ia  po 500 z ł,

(B oz.)

K ronika
luypadkóiD
W C Z O R A J w  M ię d z y z d ro ja c h  po ­

p e łn ił sa m o b ó js tw o  przez spożyc ie  
o k . 40 ta b le te k  nase n n ych  26-Ie tn i 
m ie szka n ie c  G o le n io w a  — A n to n i 
K .  D o ch o d ze n ie  w  to k u .

D Z IŚ  R A N O  o  g odz . 5.30, na fa r *  
m ie  k u rz e j p rz y  u l.  H oże j (Ż e le - 
ch o w o ) w y b u c h ł p o ża r, k tó re g o  
p rz y c z y n ą  b y ło  w a d liw ie  z a in s ta lo  
w a n e  u rzą d ze n ie  og rzew cze ( tz w . 
sztuczna k w o k a ). P a s tw ą  o g n ia  
p a d ł k u r n ik ,  a w ra z  z ndm 264 
d o ro s łe  k u r y  i  1 3C0 k u rc z ą t. S tra ­
ty  ocen ia  s ię  na o k . 33 ty s . z ł.

W  P G R  P rz y to ń  (pow . Łob e z), w  
m ie s z k a n iu  je d n e g o  z p ra c o w n i­
k ó w  P G R  w y b u c h ł w c z o ra j w ie ­
czo rem  p o ża r. M im o , iz  o g ie ń  u d a ­
ło  s ię  zd u s ić  w  z a ro d k u , do szp i­
ta la  p rz e w ie z io n o  t r z y  o so b y : je d ­
na z n ic h  u le g ła  p o p a rz e n iu  — 
d w ie  in n e  — w y s k a k u ją c  w  p a n i­
ce p rzez  o k n o  na poddaszu , do­
z n a ły  p o w a żn ych  obrażeń .

O S O B L IW E J  p om ocy  u d z ie la ła  
w c z o ra j S tra ż  F o ż a fn a  z D ą b ia : 
w  b a jo rz e  p rz y  u l.  E s k a d ro w e j w  
Z d ro ja c h  to p i ł  s ię  b e z p a ń s k i k o ń . 
D z ie ln i s tra ż a c y  w y c ią g n ę li z w ie ­
rzę , r a tu ją c  je  w  te n  sposób od 
n ie c h y b n e j śm ie rc i.

Ś R O D A  m in ę ła  w  S zczecin ie  na d ­
z w ycza j s p o k o jn ie . P o g o to w ie  ra ­
tu n k o w e  i  „07”  n ie  z a n o to w a ły  
ża d n ych  p o w a ż n y c h  w y p a d k ó w .

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  R S W  „P R A S A ”  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : ce n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . nacze lnego  457-41; zastępca re d a k to ra  nacze lnego  478-21; se k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o o is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  na  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e , lis tonosze  oraz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . M ożna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rzeds ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra sy  i  K s ią ż k i „R u c h ”  w  Szczec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ies iąca  p o p rzedza jącego  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . Cena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n icę , k tó ra  je s t  o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu-ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h ” , W arszaw a , u l.  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k -  r to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł.  G ra f. B-5
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JA K  już informowaliśmy, I  sekretarz K W  PZPR A n ­
toni Walaszek w  obecności członka Egzekutywy K W  Je- 

. rzego Ostrzyżka, przyjął wczoraj nowe władze Zrzesze­
nia Studentów Polskieh w ybrane w  szczecińskich wyż­
szych uczełniach. W  spotkaniu tym  uczestniczyli rów ­
nież sekretarze studenckich organizacji partyjnych oraz 
kół ZM S i ZM W . Foto: St. C IE Ś LA K

Co pan sądzi o pracp rad?

Ogradnicy i miasta
WŚRÓD m ieszkańców Z dro ­

jó w  jest spora g rupka  ogrod­
n ików , członków  m iejscowego 
K ó łka  Rolniczego, zaopa tru ją ­
cego m iasto w  świeże w a rzy ­
wa.
Z  naszym py tan iem : „Co pan 

sądzi o pracy rad narodowych 
w  ostatniej kadencji” —  zw ró 
c iliśm y  się do najstarszego 
chyba szczecińskiego ro ln ik a - 
ogrodn ika , byłego d ługo le tn ie ­
go prezesa kó łka  rolniczego — 
A L F O N S A  W A L C Z A K A .

— O d k ilk u n a s tu  la t  g o s p o d a ru je  
m y  na  p rz y o d rz a ń s k ic h  te re n a ch , 
a le  p rzez d łu g i czas m a ło  in te re ­
sow ano s ię  p ra cą  m ie js k ic h  r o ln i­
k ó w  -  o g ro d n ik ó w . D o p ie ro  o s ta t­
n ie  la ta  p rz y n io s ły  ra d y k a ln e  zm la  
n y . N a jw a ż n ie js z y m  p ro b le m e m , 
d e c y d u ją c y m  o e g z y s te n c ji o g ro ­
d n ik ó w  b y ły  m e lio ra c je . W iększość

Studenci Szczecina
warszawskim

Dzielnicowe
Komisje

Wyborcze
OTO S K Ł A D Y  D z ie ln i­

cowych K o m is ji W yb o r­
czych, k tó re  przeprowadzą 
w yb o ry  do D z ie ln icow ych  
Rad N a rodow ych: Nad 
O drą i  Dąbie.

SZCZECIN  — N A D  O DRĄ

Przewodniczący — M a­
r ia n  G rzeba lsk i — prac. 
um ys łow y M Z P T  M at. B u ­
dow lanych, zastępca prze­
wodniczącego — Roman 
H aaf — nauczyciel Zas. 
Szko ły M eta low e j, sekre­
tarz — Edm und Paszkie­
w icz — p lan is ta  Zakł. 
Konserw  „G ry f ” . Członko­
w ie : Jadw iga R um ińska — 
prac. um ysł. D Z B M  nad 
O drą, Jan P erd ion — 
m is trz  Szczec. S toczni Re­
m ontow ej, W anda A d am ­
czyk — z-ca k ie r. dz ia łu  
Szcz. Zakł. Naw. Fosforo­
w ych , W ład ys ław  K ra w ­
czyński — m is trz  k o t ło w ­
n i w  p ap ie rn i S ko łw in , 
H e n ryk  W ierzchow ski — 
rzem ieś ln ik , Bo les ław  K ap  
tu re k  — k ie r. m agazynu 
pap ie rn i S ko lw in , Tadeusz 
S ienkiew icz — prac. um ysł. 
S toczni Jachtow ej.

SZCZECIN  — D Ą B IE
Przew odniczący — Szcze 

pan G órny — przew. R a­
dy  Z ak ł. SZWS — Ż yd ó w ­
ce, zastępca p rzew o dn i­
czącego — Bogdan T a r­
now ski — nacze ln ik P o r­
tu  Lotniczego, sekretarz 
— B ron is ław  W ilkoszew - 
s k i — dyr. D Z B M  Dąbie. 
C złonkow ie : Tadeusz Sro­
ka — nauczycie l Zespołu 
Szkół Roln iczych, Tadeusz 
M arc inow sk i — m agazy­
n ie r M ły n u  Dąbie, H e le­
na M ołczanow  — nauczy­
c ie lka  szkoły podst. N r  23, 
W łodzim ie rz M arsza łek — 
te c b n ik -e le k try k  SZWS, 
M iro s ła w  H u m in iło w icz  — 
prac. um ysł. Przeds. Bud. 
Fom . M ontażu Bud. R o l­
nego, M a ria n  Fogt — z-ca 
d y r. Sanato rium  w  Z d u ­
now ie.

JU Ż PO R A Z trzeci w  okre­
sie 15-lecia istnienia Zrzesze­
nia Studentów Polskich odl - 
dzie się, w  pierwszych dniach 
m aja Ogólnopolski Studencki 
Festiwal Kulturalny. W  środo­
wisku studenckim trw aja  go­
rączkowe przygotowania. Szcze 
cińską organizację ZSP ocze­
kują przed tym  dwa egzaminy 
organizacyjno-artystyczne.

ZE SPO ŁY artystyczne wez­
mą udz ia ł w  środow iskow ym  
przeglądzie. Na jlepsze z n ich  
zostaną za kw a lifiko w a n e  na 
w y jazd  do W arszawy. Dorobek 
k u ltu ra ln y  ZSP jest n iem a ły. 
W  okresie 15-lecia is tn ien ia

Bogdan Papieski 
w Filharmonii

W  P IĄ T E K , 9 b m . o godz. 19 3» 
o d b ędz ie  s ię  a tra k c y jn y  k o n c e r t 
s y m fo n ic z n y , w  k tó ry m  w ezm ą u - 
d z ia ł:  O rk ie s tra  F i lh a rm o n ii  pod  
b a tu tą  k ie ro w n ik a  a r ty s ty c z n e g o  i  
d y re k to ra  F ilh a rm o n ii  w  P o zn a n iu , 
W ito ld a  K R Z E M 1 E Ń S K IE G O  oraz  
I  te n o r O p e ry  W a rs z a w s k ie j — 
B o g d a n  P A P R O C K I. W  p ro g ra m ie : 
W eber, G lu c k , M o z a rt, C z a jk o w s k i 
i  S ch u b e rt. K o n c e r t  zos tan ie  po w  
tó rz o n y  w  n ie d z ie lę , 11 b m . o godz. 
12. A b o n a m e n ty  w ażne.

El. B. Dobrowolski 
ta a rosie 

o!e przyjeżdża
Z  P R Z Y C Z Y N  od k ie ro w n ic tw a  

„13 M u z ”  n ie za le żn ych , za p o w ie ­
d z ia n e  na dziś s p o tk a n ie  ze zn a ­
n y m  poe tą  S ta n is ła w e m  R y s z a r­
dem  D o b ro w o ls k im  n ie  odbędz ie  
się. D o b ro w o ls k i p rz y je d z ie  do 
Szczecina w  te rm in ie  p ó źn ie jszym .

ZSP pow sta ło w  naszym środo 
w isku  11 różnych zespołów a r ­
tystycznych, z tego k ilk a  o w y  
sok im  poziom ie a rtystycznym  
i posiadających dobrą renom ę 
nie ty lk o  w  k ra ju , ale także za 
granicą. Są to: Chór Politech­
niki Szczecińskiej, Studio Pan­
tomimy i Teatr Polityczny.

W  D N IA C H  od 23 do 30 
k w ie tn ia  w  mieście naszym od 
byw ać się będą „Dni K u ltu ry  
Studenckiej”. Wiążą się one z 
obchodam i 15-lecia ZSP i Ro­
k iem  Pomorza Zachodniego. 
S tudenckie zespoły zaprezentu 
ją  swoje p rogram y w  sa li te ­
a tra ln e j k lu b u  K O N TR A STY, 
k tó ry  będzie cen tra lnym  m ie j­
scem uroczystości. M ieszkańcy 
naszego m iasta będą m ie li oka 
zję obe jrzenia nie ty lk o  zespo­
łó w  studenckich  ze Szczecina, 
ale także z B iałegostoku i  K ra  
kow a (być może p rzy jedz ie  
rów nież S tudencki T ea tr ze 
Sztokholm u).

W  ram ach „D n i K u ltu ry  Stu 
d e n ck ie j”  odbywać się będzie 
także O gólnopolski Przegląd 
F ilm ów ' A m ato rsk ich , pośw ię­
conych tem atyce Z iem  Zachod­
n ich  i  Północnych. Równolegle 
z im prezam i te a tra ln ym i w  sa 
l i  k lu b o w o -ka w ia rn ia n e j trw a ć  
będzie „K L U B O W Y  T U R N IE J 
M IA S T ” . Do udzia łu  w  n im  o r 
gan iza torzy zapros ili k lu b y  ze 
środow iska gdańskiego, poznań 
skiego, w rocław skiego i g liw ic  
kiego. W  czasie tu rn ie ju  zosta 
ną zaprezentowane program y, 
związane tem atycznie z regio 
nam i, w  k tó rych  dz ia ła ją  te 
k lu b y .

K o le jn y m  etapem „D n i”  bę­
dą „N E P T U N A L IA ”  — tra d y ­
cy jne św ięto żaków w  now ej 
opraw ie  scenograficznej. A k ­
cent zostanie położony n ie  na 
pochód u lica m i m iasta, lecz na 
gigantyczną zabawę w zd łuż na 
brzeża O d ry  — od Zam ku Ksią 
żąt Pom orskich  do W ałów  
Chrobrego. (Boz)

p ó ł, p rzez d łu g ie  m ies iące  p o k ry ­
w a ła  w o d a . D o p ra c  p o to w y c h  na 
n ie k tó ry c h  te re n a ch  p rz y s tę p o w a ­
l iś m y  d o p ie ro  w  m a ju . O becn ie  
p o la  są z m e lio ro w a n e . T en  w k ła d  
p ra c y  Z a rzą d u  M e lio ra c j i  M ie j­
s k ic h  na naszych  po lach , to  b a r ­
dzo  k o n k re tn y ,  d la  nas n a jc e n n ie j 
szy, d o w ód  t ro s k i ra d  n a ro d o w y c h . 
O czyw iśc ie  n ie  w s z y s tk ię , p ro b le m y  
o g ro d n ik ó w  z o s ta ły  ju ż  e a tk a ^ lc ł ig i  
za ła tw io n e . N ie  u r e g u l t w a W /  J.eOtv 
r.p. sp ra w a  z b y tu  w a rz y w . D ocho ­
d z i do  tego, że t r o s k l iw ie  w y h o d o ­
w a n y  przez nas szp in a k  n ie  Jest, 
po d  k o n ie c  m a rca , a t ra k c y jn y m  
to w a re m  d la  w s p ó łp ra c u ją c e j z na 
m i s p ó łd z ie ln i o g ro d n ic z e j.

— Powracając jeszcze 
do melioracji: czy wszyst 
kie prace odwadniające 
zostały już przeprowadzo

~  ne?
— D otychczas  z m e lio ro w a n o  po­

nad 70 ha g ru n tó w . P o zo s ta ło  jesz . 
cze tro c h ę  te re n ó w  do  m e lio ra c ji.  
D o p ra c y  n a  n ic t i  m u s im y  zabrać 
s ię  ró w n ie ż  sa m i. O ka z u je  się, że 
n ie . w szyscy  r o ln ic y  n a le ż y c ie  dba 
ją  o p o la  Z m e lio ro w a n e  w ie lk im  
n a k ła d e m  ś ro d k ó w .

—  Pozycja rolnika-og- 
rodnika jest w  w ielkim  
mieście dość szczególna. 
Czy zadowoleni jesteście 
ze swego miasta?

— W p ra w d z ie  n ie k tó rz y  ko le d z y  
ż y ją  z d a le k a  od  r y tm u  w ie lk ie ­
go m ia s ta , w szyscy Jednak cz u je ­
m y  s ię  o b y w a te la m i Szczecina i  cie 
szym y s ię  Jego p ię k n e m  o ra z  ro z ­
w o je m . M a r tw i nas sp raw a  naszych 
następców . P ra w ie  w szyscy o g ro d n l 
ć y , g o s p o d a ru ją c y  w  Z d ro ja c h , 
p rz e k ro c z y li ju ż  „p ię ć d z ie s ią tk ę " , 
a d z ie c i n ie  ba rd zo  g a rn ą  s ię  do  
p ra c y  p rz y  u p ra w ie  w a rz y w . M o ­
że b ra k  tu  bodźców ? W  in te re s ie  • 
m ia s ta  le ży  ro z w ó j b a zy  w a rz y w ­
n ic z e j, d la te g o  w ła d z e  p o w in n y  
pom óc n a m  w  p rz y c ią g n ię c iu  m ło ­
d y c h  do o g ro d n ic tw a , za p e w n ie n iu  
lepsze j o rg a n iz a c ji i  c h y b a  ta kże  
w  s tw o rz e n iu  lepszych  w a ru n k ó w  
b y to w a n ia . M a m y  n p . w ła sn e  dom  
k i,  w  k tó ry c h  n ie  m ożem y dać 
d o ro s ły m  d z ie c io m  m ie szka ń , bo 
z a jm u ją  Je lo k a to rz y .

R o z m a w ia ł: (kg)

Kto zgubił?
K O N D U K T O R K A  — p . Ja d w ig a  

P e te re w ic z  z n a la z ła  ze ga rek  w  
tra m w a ju  n r  8; zguba do  o d e b ra ­
n ia :  A l.  W o js k a  P o lsk ie g o  13 m . 18.

D Z IE N N IK A R Z E  
U  I  S E K R E T A R Z A  
K W  P Z P R  — A . W A L A S Z K A

♦  I  S E K R E T A R Z  K W  PZPR  
pos. A n to n i W A L A S Z E K  
p r z y ją ł w c z o ra j d e le g a c ję  Za­
rzą d u  G łó w n e g o  S tó w . D zien ­
n ik a rz y  P o ls k ic h  na cze le z 
s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  SDP, 
re d . ( T adeuszem  R O J K IE M . 
O m óW iono s p ra w y  o rg a n iz a ­
cyjne?, zw ią za n e  z p le n u m  Za 
rz ą d u  G łó w n e g o  SDP, k tó re  
w  d n ia c h  23 i  24 bm . ob ra d o  
w a ć  będzie  w  S zczecin ie .

W A L N Y  Z J A Z D  
IN Ż Y N IE R Ó W  I  T E C H N IK Ó W  
P R Z E M Y S Ł U  
SPO ŻY W C ZE G O

♦  W  Ś W IE T L IC Y  Szczec. 
S p ó łd z ie ln i M le cza i s k le j o rz y  
u l.  J a g ie llo ń s k ie j ro zpoczą ł 
s ię . dz iś , o godz. 11, w a ln y  

-z jazd  d e le g a tó w  S tew . N a u k o  
w o  -  T echn icznego  in ż y n ie ­
ró w  l  T e c h n ik ó w  P rz e m y s łu  
S pożyw czego.

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I 
„J K "

♦  W  O M A C K U  P re z y d iu m  
W R N  o d b y w a  s ię  dz iś  posie­
dze n ie  K o m is j i  „ J K ”  d la  oce 
n y  ja k o ś c i i  ko m p le kso w o śc i 
b u d o w n ic tw a  na te re n ie  w o j.  
szczec ińsk iego  w  I  k w a r ta le  
b r .  W Z  D B O R  z a p ro s ił na na ­
ra d ę  na cze ln ych  in ż y n ie ró w , 
g łó w n y c h  in s p e k to ró w  n ad ­
zo ru  i  p rze w o d n iczą cych  ko ­
m is j i  „ J K ” . U czestn iczą  w  
n ie j ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  
D e p a rta m e n tu  In w e s ty c j i  M ie  
szk a n io w y c h  „Z O R ”  z M in . 
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j o raz  
D B O R  z K o s z a lin a , S ta rg a r­
d u  i  Ś w in o u jś c ia .

P R ZE D  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  
T U R N IE J E M  T A S IC I 
T O W A R Z Y S K IE G O

♦  S Z C Z E C IŃ S K IE  TO W . 
K U L T U R Y  i  m ie js c o w y  od­
d z ia ł P o ls k ie g o  K lu b u  Tanecz 
neg o  ro zp o czyn a ją  p race  p rz y  
g o to w u ją c e  M ię d z y n a ro d o w y  
T u rn ie j T ańca  T o w a rz y s k ie ­
go w  d n ia c h  8 i  9 m a ja . 
D z iś  o godz. 17, w  k lu b ie  
„13 M d z " ,  o d b ędz ie  s ię  ze­
b ra n ie  K o m ite tu  O rg a n iz a c y j­
nego. •

O S P R A W A C H  T E A T R U

♦  D Z IŚ  p rzed  p o łu d n ie m  
o d b y ło  s ię  w  K lu b ie  „13 
M u z ”  pos iedzen ie  „ro b o c z e ”  
pow o ła n e g o  o s ta tn io  K lu b u  
P rz y ja c ió ł T e a tru  p rz y  Szcze­
c iń s k im  T o w . K u l tu r y .

Z e b ra ł:  (a)

Kowy obiekt dla Kapitanatu Portu

M A R Y S IA  ma 8 la t. W yglą  
da na dobrze rozw in ię te  dziec­
ko. D opiero gdy sta je przed le 
karzem  „na  golasa” , naw et 
cz łow iek n ie m a jący n ic  współ 
nego z m edycyną w id z i, że 
dziecko ma poważnie zdeform o 
waną postawę. T u łó w  dz iew ­
czynk i p rzypom ina lite rę  S. i

— D Z IS IA J  je s t to  ty lk o  w ada 
p o s ta w y  — m ó w i le k a rz . — N ie  le ­
czona m oże d o p ro w a d z ić  do t r w a ­
łe j d e fo rm a c ji,  a w  w ie k u  p ó źn ie j 
szym  n a w e t do  n ie z d o ln o ś c i do 
p ra c y  i  in w a lid z tw a .

M a ry s ia  o trz y m u je  s k ie ro w a n ie  
na leczn icze  u s p ra w n ie n ie , c z y li 
tz w . g im n a s ty k ę  k o re k c y jn ą . M a t­
k a  d o s ta je  w s k a z ó w k i ja k  n a le ży  
pos tę p o w a ć z d z ie c k ie m , g łó w n ie  
chodzi jednak o to, aby przekaza­

ła  je  szko le , do k tó re j uczęszcza 
M a ry s ia . T a m  b o w ie m  le ż y  p rz y ­
czyna  je j  c h o ro b y .

K A R T O T E K A  g a b in e tu  w a d  po ­
s ta w y  p rz y  W O JE W Ó D Z K IE J  PO ­
R A D N I H IG IE N Y  S Z K O L N E J  za­
w ie ra  p o nad  600 nazw isk  m a ły c h  
szczec in ian , k tó rz y  p o d o b n ie  ja k  
M a ry s ia  z n a jd u ją  się na  d ro d ze  do 
k a le c tw a . P ow o d e m  tego są ła w ­
k i .  Z w y k łe  szko ln e  ła w k i.  N ie d o ­
s tosow ane do  p o s ta w y dz ie cka  a - 
n i do  je g o  w ie k u . W ie m y , ja k  s ię  
w  n ic h  s ie d z i. N ie w y g o d n ie , p u l­
p i t y  są a lb o  za n isk ie , a lb o  za  w y  
sok ie . D z ie ń  po d n iu , r o k  po ro ­
k u  p o s taw a  siedzących  w  n ic h  
d z ie c i u le g a  d e fo rm a c ji.

M a li  p a c je n c i t r a f ia ją  do g a b in e  
tu  w ad  p o s ta w y  racze j p rz y p a d k o ­
w o . N a jczę śc ie j p rz y p ro w a d z a ją  je  
ro d z ice  z a trw o ż e n i „n ie ła d n ą  f ig u  
r ą ”  d z ie c k a . Tym czasem , je ż e li 
p rz y c z y n a  te g o  le ż y  w  szko le , to

P R Z Y  u l.  Jana  z K o ln a  9 - t rw a  b u d o w a  now ego  o b ie k tu  d la  K a p i­
ta n a tu  P o r tu .  In w e s to re m  je s t S zczec ińsk i U rzą d  M o rs k i,  a w y k o ­
na w cą  S zczec ińsk ie  P rzeds ięb io rs tw .o  B u d o w n ic tw a  P rze m ys ło w e g o .

N a z d ję c iu : o g ó ln y  w id o k  na p la c  b u d o w y , na ty ln y m  p la n ie  n o ­
w oczesna s ta c ja  p ilo to w a . (a )

F o to : S t. C ie ś la k

n y  ro z d z ia ł p ra c y  te j p la c ó w k i. 
N ie  d y s p o n u je  ona o d p o w ie d n im i 
w a ru n k a m i do ty c h  za jęć . O dby­
w a ją  s ię  one  w  sa lach  g im n a s ty c z  
n y c h  cz te rech  szczec ińsk ich  szkó ł, 
k tó re  t r a k tu ją  je  ja k o  p rz y s ło ­
w io w y  d o p u s t b o ży . B o  to  i  k ło ­
p o t i  p a rk ie ty  w  „n ie b e zp ie cze ń ­
s tw ie ” . Z a ję c ia  w o d o leczn icze  od ­
b y w a ją  się po d w ie  g o d z in y  w  t y  
g o d n iu  na basen ie  w  Ł a ź n i M ie j­
s k ie j,  za co P rz y c h o d n ia  p ła c i 
ro czn ie  12 ty s . z ł.  N ie k tó rz y  le k a ­
rze tw ie rd z ą , że e k o n o m ic z n ie j 
b y ło b y  do tego ce lu  p rze b u d o w a ć  
basen w  p rz y c h o d n i p rzy  u l.  S ta­
rz y ń s k ie g o  i  d y sp o n o w a ć  n im  sto 
so w n ie  do  p o trze b .

Jest w ię c  c a ły  s p lo t p rz y c z y n , 
„ d z ię k i”  k tó r y m  w  g a b in e c ie  le ­
czenia w ad p o s ta w y  u  d z ie c i s z k o l 
n ych  n ie  d z ie je  się ta k ,  ja k  po ­
w in n o . M o g ło b y  b y ć  in a cze j. A le  
m o g ło b y  ty lk o  w ów czas, g d y b y  
o la c ó w k a  ta docze ka ła  s ię  życz­
liw e g o  za in te re so w a n ia  n ie  ty lk o  
sw o ich  w ła d z  z w ie rz c h n ic h , a le  i  
w ła d z  sz k o ln y c h . P om ostem  łączą 
c y m  te  d w a  re s o r ty  — s łu ż b y  zd ro  
w ia  i  s z k o ln ic tw a  — je s t  p rzec ież, 
a p rz y n a jm n ie j p o w in n a  b yć  t r o ­
ska  o  z d ro w ie  d z ie cka .

I I .  S O C H A C K Ą

i ta m  też z n a jd u je  s ię  m o ż liw o ść  
p rz e c iw d z ia ła n ia . N ie  m a m  na m y  
ś ł i  je d y n ie  kon ie czn o śc i zastąp ie ­
n ia  „ t r a d y c y jn y c h ”  ła w e k  s z k o l­
n y c h  ta k im i,  ja k ic h  dom aga się 
now oczesna m e d y c y n a . C h o d z i jesz 
cze o je d n o , w ca le  n ie b a g a te ln e  
za g a d n ie n ie  — o le kcew ażen ie , ja  
k ie  d la  s p ra w y  w ła ś c iw e j p o s ta w y  
f iz y c z n e j dz ie cka  o k a z u ją  le k a rz e  
s z k o ln i i  n a u czyc ie le  w y c h o w a n ia  
f izyczn e g o . C i p ie rw s i d b a ją  o 
z d ro w ie  s w ych  m a ły c h  podop iecz­
n y c h  w  sensie d o s ło w n y m . B a d a ­
n ie , re ce p ta , ks iążeczka  z d ro w ia . 
P os taw a  dz iecka  n ie  je s t n a w e t 
m a rg in e se m  ic h  z a in te ie s o w a n ia . 
N a u czyc ie le  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e ­
go też s ię  ty m  n ie  . p rz e jm u ją , n a j 
częśc ie j n ie  p o tra f ią  n a w e t ocen ić  
s ta n u  fizyczn e g o  d z ie cka .

G A B IN E T  w a d  p o s ta w y  k ie ru je  
m a ły c h  p a c je n tó w  na g im n a s ty k ę  
leczn iczą , a to  z k o le i o k re ś la n e  
je s t  w  s łu ż b ie  z d ro w ia  ja k o  czaj?-.


